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Delegacja rządowa składa 
sp raw ozdan ie  Prezydentow i R.P.

Prezydent RP. Bolesław Bie
rut p r z y j ą ł  w dniu 29 stycznia 
rb. w godzinach popołudnio
wych premiera Rządu RP. tow. 
Jozefa Cyrankiewicza, wicepre
miera low. Władysława Gomuł
kę i ministra Przemysłu i Han

dlu tow. Hilarego Minca, którzy 
po powrocie i. Moskwy złożyli 
mu sprawozdanie o wyniku 
pertraktacji i zawartych umo
wach gospodarczych 
Polską a ZSRR.

Umowy gospodarcze 
umożliwiają ogrom ne

ZSRR

miedzy

D ep esze  toin. P r e m ie r a  C y r a n k ie w ic z a  
d o  P r e m ie r a  S ta lin a  i Min. M o ło to iu a

O puszczając granice  Z w iązku R a-j 
dzieokiego. przew od niczący  p o lsk iej)  
d elegacji rządow ej, tow. P rem ier  J. 
C yrank iew icz  w y sto so w a ł n astęp ują  
ee  depesze:

„Do P rezesa  R ady M in istrów  ZSRR  
G en ersłiss in jn sa  J. W. S talina.

O puszczając Z w iązek  R adzieck i 
stńesaę w y ra zić  P an u  w  im ien iu  poi 
sk lej d e legacji rządow ej i w  m oim  
w ła sn y m  serdeczną w d zięczność za 

gorące przyjęc ie  zgotow ane nam  w  

M oskw ie.
U m ow y zaw arte  przez nas w  M o

sk w ie  zw ięk szają  siłę  p o lityczną  i e -  
kon om iczną  P o lsk i i stan ow ią  dob it
n y  dow ód p raw d ziw ie  przyjaznej 
w sp ółp racy  m iędzy pań stw am i. Urno 
w y  te w zm ocn ią  jeszcze bardziej nie  
narusza lny soju sz radziecko -  p o l

aki.

.JOo w icep rem iera  ZSRR, M inistra  
Sp raw  Z agranicznych Pa,na W. M. 
M ot ot ow a

P ow racając ze Z w iązku  R adzieck ie  
go śp ieszę  zapew nić  P ana. że rozm o
w y  przeprow adzone w  M oskw ie  
w zm ocn iły  w  nas jeszcze bardziej 
przek onan ie  o g łębokiej słuszności 
n a sz e j w sp óln ej lin ii p o lity czn i , 
sk ierow anej na w z m o cn ien ie  pokoju  
i bezpieczeństw a* '.

„Do P r e z e s i Rady M in istrów  B ia 
łoru sk iej S o c ja lis ty c z n e j R epublik i 
R adzieck iej, P ana  P. X. P onosuareo- 
ki '

O p u szc za jąc  g o śc in n ą  B ia ło ru ś  R a -  j 
d z ieck ą , p ro szę  P a n a  o p rz y ję c ie  w y 
ra z ó w  w d z ięczn o śc i za. c iep łe  p rz y ję -  j 
c ie, u rz ą d z o n e  n a m  w  M iń sk u  o ra z  
życzeń  szczęśc ia  i d o b ro b y tu  d la  b o
h a te rsk ie g o  w  w a lc e  i w  p ra c y  n a ro 
du  b ia ło ru sk ie g o .

m m m m  - u

- i  '

{WS-Ę-sJ

Tow.  Pr em ie r  po powrocie  & M o s k w y  pr zem a w ia  do mikre  fonu  
Polskiego Radia na Dworcu w  Warszawie .  Obok pre m wr a,  
w ic eprem ie r  K o r z y c k i  i tow.  w ic e p re m ie r  Gomu łka  (zasłonięty  

mikrofonem)  (feto SA P)

lmuestycje
P rzem ó w ien ie  Toiu, C yran k iew icza  
na dcuorcu in W arszaw ie

W dniu 29 brn. powróciła z Moskwy do Warszawy
delegac ja rządowa z tow. Premierem Józefem Cyranki&* 
wiczem na czele. W skład delegacji wchodzili tow. wice
premier Gomułka i Minister Przemysłu i Handlu Minc.

Delegacji towarzyszyli: tow. wiceminister Grossfeld 
i wiceminister Różański.

Przybyłych powitali na dworcu w Warszawie człon
kowie Rządu z wicepremierem Korzyckim na czele. Obec
ni bjdi przedstawiciele akredytowanego w Warszawie kor
pusu dyplomatycznego i prasy.

Po powitaniach tow. Premier wygłosił przed mikro
fonem Polskiego Radia następujące przemówienie:

„Z naszych rozmów w M oskwie, ‘
przywozim y potwierdzenie całkow itej „<(STMM)arcZą siłę, swoją zdolność był*  
zgodności ohn rządów w ocenie sy- j ; sw ój dobrobyt.
lnach m iędzynarodowej, w ocenie; Najdobitniejszym , najbardziej m > 
dróg wzm acniających bezpieczeństwo „ ^ .^ n y m  dowodem  są preyw iezioae
naszych narodów, wzm acniających s '" | przez nas, podpisane praez ministra 
ły narodów m iłujących pokój i ch cą -, Minca, um owy gospodarcze, handlowe 
cyeh w 
a woj ej

M anifestacja przyjaźni 
po lsko-czechoslo im ckiej uu Sejm ie
Jedmoiinjśina ratyfikacja umoiup gospodarczej i kulturalnej

P ro test rządu radzieckiego 
przeciu; bazie USA tu Libii

N. JQRK (SAP). R ząd S ianów  Z jed 
noczonych  w porożu  mi en. u z rządem  
W . B ry t ani i b u d u je  bazę wojskowo* 
lo tn iczą  w M eliaha, w T ry jn d ilan 'i , 
kolon i w łoskiej w Afryce Półn. W 

Uryly.jski^j i aj^eey k a n vk * «> j 
p o d k re ś la ją  w ielkie znaczenie wojskn-

żył w Departam encie Stanu note, w 
której zwraca uwagę rządu USA, iż 
odrębne porozum ienie z Anglią w 
siprawie utworzenia anicrykańjAdej 
bazy lotniczej w h. kolonii w łoąkicj 
( i'ryfHńtiłMii«), /najdująceji tide ptiii 
l.vmc/cMvSovi ą ailm łnist racją brytyjską.

wo-sfraleg czne tej bazy, klórą. p n /.^ o -j jest „s.przec./uc r. (HMlaiHłwieniąnii Im* ( 
ii n« kontrolowanie eenh alnej 1 1 klatu poko ovs c^o z W łocham i. NolUj 

c z ę ś c i  M o r z u  $ V ó i l z i _ e m • j s t wiej'thut, iż i /ą d  laśl/leCki uważa t p i  
* iKiiHMiin^enh za n ie/godne z prawem.j 
| Analogicznej treści nota zoslala jetł-j 

MOSKW A (PAP). — M dniu 21 bm. ( noeześnie wystosowana do rządu W. I 
am basado, ZSRR w W aszyngtonie zło- Brytanii. I

K ilka m inut trw ały  ok lask i ca łe j Izby, gdy p lenum  se jm o w e w  
trzecim  czytan iu  ra ty fik ow ało  urnowe o  w sp ó łp racy  k u ltu ra ln ej i k o n 
w en cje  o w spółpracy  gospodarczej m iędzy P olską  a C zechosłow acją . 
A m basador R epublik i C zechosłow ack iej, p. H ejret, który był obecny  
na w czorajszym  p osiedzen iu  naszego parlam en tu , uk łonam i dzięk o
w a ł Izb ie za dow ód przyjaźni d la jego  narodu.

P rzem aw iając  im ien iem  ZPPS w  d ebacie  poprzedzającej trzecie  
czytan ie , tow . p oseł D ob row olsk i ośw iad czy ł m. in.:

C zechosłow acja  m a z chw ilą  zaw arcia  um ow y zapew nione o tw a r
te okno na św ia t, n ie jest skazana na za leżn ość  od dobrych hum orów  
N iem ców  (a obecn ie  zachodnich oku pan tów  N iem iec) od H am burga  
czy B rem y a m oże korzystać że Sżcżeołria, Gftyni 1 G dańska. P P S  przed  
w ojn ą  w a lczy ła  o przyjaźń p o lsk o-czesk ą  : po w ojn ie  pozostała  w ie r 
na sw oim  sym p atiom  dla narodu czesk iego.

pokoju i bez uszczuplania j j „mowT 0 kredycie. Realizacja ł«j 
suw erenności podnosić sw oją um owy to znaczy po prostu łu ta , no

wa Polska,
Już uie — jak dotychczas — Pol

ska m ozolnej odbudowy ®e zniszczeń  
wojennych, odbudowy w granicach  
dotychczasow ego potencjału gospodar
czego, ale Polska nowych, potężnych  
inw estycji, zm ieniających w sposób  
szybki i zdecydow any strukturę eko
nom iczną kraju, pozw alających dużym  
zrywem  doganiać nasze k ilkudziesię
cioletn ie opóźnienia w rozwoju prze
m ysłu, w yw ołane polityką zaborców, 
a potem eksploatacyjną polityką za
granicznego kapitału.

Jest to w ięc nroowa o  historycznym  
znaczeniu. Jest ona ponadto wzorem  
um ów, dość rzadkim w innych szero
kościach geograficznych, umów — k:ó 
re przynosząc kredyt, nie lyiko ule 
krępują życia gospodarczego i nie dy
rygują rodzajem produkcji, ałe które 
pozwalają na pełny j nie krępowany 
rozwój kraju. I pod tym względem  
jest to wzór um owy o wielkim  zua-

W brew  przew id yw aniom , p lenu m  >e.j«vuwę pr/ey.iągneło. się  jesz-  
dzisiejśżhjjfo. ‘'Ozlś fia śtą p i drugie i trzecie C7.yj.anie ustaw

d o ro b e k  w y m ia n y  k u l tu r a ln e j  m ię 
dzy o b u  n a ro d a m i. R e fe re n te m  czę
ści e k o n o m ic zn e j b y ł poseł W ągrow - 
ski (PPR), k tó ry  p rz e d s ta w ił  Izbie  
o b ra z  w y m ia n y  to w a ro w e j, 

i P o s ło w ie  R adziw iłł (SD), Rataj 
| (SL), gen. Z aw adzk i (PPR ) o ra z  D o- 
[ brow olsk i (PPS) w  im ie n iu  sw y ch  
1 s tro n n ic tw  a p ro b o w a li  u k ła d y  p ol

sko  - czesk ie.
I T ow . p o se ł D o b ro w o lsk i p o d k re -  
j ś l i ł  u su n ię c ie  najw ażn iejszej przesz- 
j k o d y  w sp ó łp ra c y  obu  n a ro d ó w , od - 
I m ie n n e g o  s to su n k u  do z a g a d n ie ń  j ezeniu

„ osż c aęd n ość i o  w  y (> h “, w n iesion ych  w  dniu 28 b. m na porządek  
dzienny. S p odziew an e jest. przeb ycie  do Sejm u w  dniu dzisiejszym  
przed staw icie li rząd ow ej d e leg a c ji, która w  M oskw ie podpisała u k ła 
dy polsko - radzieck ie.

A ngłosasi zreo rgan izu ją  Bizonię 
ignoru jąc zastrzeżen ia  francuskie
N iem cy  protestu |ą  
p rzec iw  iichtuałom  frankfurckim

Z astrzeżen ia  rządu francusk iego  w spraw ie uchw ał fran k fu rck ich  
o reorganizacji B izon ii m ia ły  być W lutym  rozpatrzon  
k on feren cji p rzed sta w icie li U SA . W. B rytanii i F rancji, ty m cza sem — 
jak  donosi agencja  Reutera — w ła d ze  anglosask ie  zam ierzają  prze
p row adzić reorgan izacje  sw o ich  połączonych stref je s z c z e  prze 
kon ferencją , sta w ia ją c  tym  sam ym  F rancję  w ob ec faktu  dokonanego.

T o u l  C i r i k  n a  k o n f e r e n c j i

akljjieu międzyministerialnego
W czoraj, o godz. 15, odbyła się 

w Prezydium  Rady M inistrów ,, w sali 
kolum now e], wielka konferencja a k ty 
wu m iędzym inisterialnego PPS.

P rzy  szczelnie w ypein onej sali refe
ra t pt. „D w udziesty  siódm y K o n g res 
P P S " w ygłosił Sekr. gen. CKW  PP S  
tow Ćwik.

Tow . Ćwik w sw ym  referacie wiele 
m iejsca pośw ięci! p rob lem ow i jedno
liteg o  frontu  i dalszej ideologicznej 
i po litycznej w spółpracy obu nurtów 
klasy robotniczej

R eferent omówił następnie rolę PPS  
i rolę jednolitego frontu u Polsce i na 
terenie m iędzynarodow ym , poddając  
szczegółow ej analizie i k ry tyce teorię 
„ trzeciej siły".

Z kolei tow. Ćwik przeszedł do om ó
wienia konkretnych  zadań P P S  po 
dv udzisśiym  siódm ym  K ongresie, 
a w szczególności zadań na odcinku 
organ izacji w spółzaw odnictw a pracy, 
akcji w ydajności p r a c y . i rozw inięcia 
sił w ytw órczych w Polsce.

W ypow iedzi referen ta  p rzy ję to  e n tu 
zjastycznie. B urza  oklask ->w zerw ała 
się po zakończeń'-u referatu.

N astępnie  uchw alono rezolucję, 
w k tó rej zebrani postanaw iaj;; r.-aTz - 
w ać w szystk ie w skazania dw udzieste 
go siódm ego K ongresu  PP S

Z eb ra n ia  p o k o iig r e so m e  
a k l u n i  s t ó t u  G r o c h ó w a

— członków PP S  Dzielnicy G rochów . 
Na zebranie p rzybyło  1.500 osób.

Zan.-i ił i p rzew odniczył obradom  
tow. W. Ttilodziecki — przew . D ziel
ił cy.

R eferat na tem at: XXVII K ongres

L O N D Y N  (PA P). A g e n c ja  R e u te ra  
d o n o si, iż w ła d ze  a n g lo sa sk ie  w 
N iem czech  z a m ie rz a ją  w p ro w a d z ić  
w  życie u c h w a ły  f r a n k fu rc k ie  w 
sp ra w ie  re o rg a n iz a c j i  B izo n ii je s z 
cze p rz e d  k o n fe re n c ją  p rz e d s ta w i
c ie li W. B ry ta n ii ,  U SA  i F ra n c ji ,  k tó 
r a  o d b y ć  m a  aię w  L o n d y n ie  p r a 
w d o p o d o b n ie  w  d ru g ie j  p o ło w ie  lu 
teg o  b r. W ład ze  a n g lo sa sk ie  w  m in i
m a ln y m  je d y n ie  s to p n iu  u w z g lęd n ią  
z a s trz e ż e n ia  rz ą d u  fra n c u sk ie g o  i 
p a ń s tw  B e n e lu x u  p rz ec iw k o  u c h w a 
łom  f ra n k fu rc k im . W te n  Sposób 
-z ą d  f ra n c u sk i  z n a laz łb y  się  na  k o n 
fe re n c ji  lo n d y ń sk ie j  p rz ed  fa k te m  
d o k o n a n y m .

O b se rw a to rz y  lo n d y ń scy  p odkre
ś la ją , iż w ła d ze  a n g lo sa sk ie  p o s tą p ią  
w ty m  w y p a d k u  p o d o b n ie , ,jak p o - 
s tą p iły  w  ro k u  u b ieg ły m  w  czasie

P P S  w ygłosił sekretarz  C K W  P P S  — ro zm ó w  n a d  u s ta le n ie m  n o w eg o  p o- 
tow. T . Ćwik, oklaskiw any burzliw ie  z io m u  p ro d u k c ji  n ie m ie c k ie j. A n g lia  
p rzez  zebranych. 5 U SA  w y s łu c h a ją  o p in ii F ra n c ji  i

V  w y n i k u  zebrania p rzy ję to  jedno- P a ń s tw  B e n e lu x u  i n a  ty m  p o p rz e -  
m yślnie następu jącą rezolucję: s ta n ą .

Aktywiści i dclc^tfci Kół X aw odo- 
wych i Terenowych- Dzielnicy P P S  Niemiecki protest 
G rochów , zebrani w dniu 28 bm. w sa- , „
1, W edla, po wysłuchaniu refera tu  sekr. B E R L IN  (PA P). N a  k o n fe re n c ji  8
CKW , tow. Ćwika:

p rz y ja ź n i s ło w ia ń sk ie j. Z a w a rc ie  
p a k tó w  p rz y ja ź n i ze Z w iąz k ie m  R a 
d z ieck im  p rz ez  oba  k r a je  p o łoży ło  
k re s  te j  sy tu a c ji .  F a k t, że P o lsk a  po 

I s ir  da  n a jd łu ż sz ą  g ra n ic ę  t e r y to r ia l -  
| n ą  z C zech o sło w ac ją , je s t  d o w o d em  

W czo ra jsze  p o sie d ze n ie  S e jm u  U - j w agi. ro z w o ju  p rz y ja z n y c h  s to su n -  
s taw o d a w cz e g o , 35 z k o le i, ro zp o czę- ; Rów m ięd zy  o b u  k ra ja m i.  C e lem  u -  
ło s ię  z  p ó łg o d z in n y m  o p ó źn ien iem , > s ta w y  o w y m ia n ie  k u l tu r a ln e j  je s t  
o godz. 12.30. P rz e w o d n ic z y ł w ic e - ,  n ie  ty lk o  w z a je m n a  p om oc w  d z ie - 
m a rs z a le k  B a rc ik o w sk i. P ie r w s z e ; d ż in ie  k u l tu ry ,  a le  ró w n ie ż  w sp ó ln a  
d w a  p u n k ty  p o rz ą d k u  d z ien n eg o , t j . ' w a lk a  z a n ty s lo w ia ń sk im i p o z o s ta -  
sp ra w o z d a n ia  K o m isji S k a rb o w o -  ło śc iam i w  n a u c e  i w  k u l tu rz e  św ia -
B u d ż e to w e j o rz ąd o w y c h  p ro je k ta c h  to w e j. U m o w a  g o sp o d a rcz a  p rz e w id u -
us+aw , o o b o w ią zk u  sp o łeczn eg o  osz- j j e  w z a je m n e  in w e s ty c je , u s łu g i n a  
c zęd zan ia  i o sp rz e d a ż y  osobom  P O '- , d ro g a c h  w o d n y c h  i p o r ta c h . S tw a -  
w a tn y m  n ie k tó ry c h  m a ję tn o ś c i p a ń - ; rz a  o n a  n ie ty lk o  p o d s ta w ę  go sp o - 
s tw o w y ch . z o s ta ły  o d ro czo n e  do n a -  d a rc z ą  do w z b o g ac e n ia  obu  n a ro d ó w , 
s tę p n e g o  p o s ie d ze n ia : | a je r ó w n ież  p o d s ta w ę  d la  p rz e c iw -

Z k o le i S e jm  p rz y ją ł  w  d ru g im  i ! d z ia ła n ia  e k sp a n s j i  n ie m ie c k ie j, z a -  
trz e c im  c z y ta n iu  n a s tę p u ją c e  u s ta -  .czy n a jące j się  zaw sze  n a  p o lu  gos-
w y : 1) o p rz e p isa c h  p o rz ą d k o w y c h  p o d a rczy m .
n a  d ro g a c h  o b sz a ru  w o j. ś lą sk ieg o ,!  W  o s ta tn ie j  części w czo ra jszeg o  
2) o r a ty f ik a c j i  K o n s ty tu c ji  Ś w ia to -  ! p o sie d ze n ia  S e jm  z a tw ie rd z ił  n a s tę -  
w e j O rg a n iz a c ji  Z d ro w ia , 3) o r a ty - ;  p u ją c e  d e k re ty :  a) o o rg a n iz a c ji  i z a .  
f ik a c ji  Ś w ia to w e j K o n w e n c ji  P o cz to  k re s ie  d z ia ła n ia  w ła d z  a d m in is tra -1  kim  sw oim  so ju szn ik o m , w z m atm w ąc

Pełne wykorzystanie łych m ożliw o
ści zależy oczyw iście od narodu pol
skiego, od pełnej przemiany jego 
wspanialej zdolności życia, jego pędu 
ku rozw ojow i, od tw órczego w ysiłku  
polsk iego  robotnika, polsk iego techni
ka. inżyniera i pracownika w szystkich  
gałęzi życia.

Ten twórczy zwiększony wysiłek na
rodu będzie najm ocniejszą podstawą 
przyszłego dobrobytu, w szczególno
ści św iadom y wysiłek polskiej klasy 
robotniczej, dla której jednolity iront 
jest rooiorem dodatkow ej energii i 
m ocy politycznej, będzie tak, jak był 
dotąd wzorem dla całego narodu i dla 
klasy robotniczej iuifych krajów, o  l i 
czącej jeszcze z najrozm aitszym i 
trudnościam i, z których my większość  
mamy już poza sobą.

Nasza Polska Dem okracji Ludów ,| 
budując sw oją silę gospodarczą i po
lityczną przysparzać będzie rów no
cześnie siły, wspólnej siły  — w s i 

w ej, 4) o r a ty f ik a c j i  u m o w y  o i c jl m o rsk ie j ,  b) o z m ia n ie  u s ta w y  o j 
w sp ó łp ra c y  k u l tu r a ln e j  m ięd zy  P o l-  j p o lsk ich  h a n d lo w y c h  s ta tk a c h  m o r 
sk ą  a C z ech o sło w ac ją , 5) o r a ty f ik a -  | sk ich , c) o u tw o rz e n iu  I n s ty tu tu '
c ji k o n w e n c ji  p o lsk o -c z e sk ie j o z a 
p e w n ie n iu  w sp ó łp ra c y  g o sp o d a rcze j. 

' W  części k u l tu r a ln e j  u m ó w  p o l
sko  -  c zesk ich  p rz e m a w ia !  p o se ł K u -

M o rsk ieg o , d) o u tw o rz e n iu  A k a d e 
m ii S z ta b u  G e n e ra ln eg o .

O godz. 14.15 p o sie d ze n ie  S e jm u  zo 
s ta ło  z a m k n ię te . D ziś S e jm  z b ie ra  j

bick i (SL), s u m u ją c  d o ty ch c za so w y  się  o godz. 10.

Z ostatniej chwili

B E R L IN  (PA P) 
p r e m i e r ó w  k r a j ó w  n i e m i e c k i c h ,  

w c h o d z ą c y c h  w s k ł a d  B izonii, z a r y 
l i  przy jm ują  z .h i o v . o , ,  . n i t  n i  lluiv ' łl so w a ł a  s i ę  o p o z y c j a  p r z e c i w k o  n i e -

ly XXVII Kmigresu i r S .  k ore p rzy- k t ó r y m  u c h w a ł o m  f r a n k f u r c k i m .  W
c zy n ię -Sie niew ątpliw ie do dalszego  szczeg ó ln 0ści - p ro te s to w a n o  p rz ec i-  
rozszerżen ia- wpływów naszej ai w k o  ?asacjzie m ia n o w a n ia  p rz ez  p rze  
ira  ach ludow ych Polski, do zw yc ę- WOd n icząceg o  k o m ite tu

ten sposób w spólne bezjHC-czeas'wo. 
W  oparciu o sojusz ze Związkiem  

Radzieckim, z krajam i ludow ych de- 
m okrac .,1 > krajam i m iłującym i p oto j  
zabezpieczać będziem y i utrwalać na
sze m iejsce w Europie — naszą uie- 
jrodległość.

Równocześnie staw ać się musimy 
dla innych narodów, jako kraj dem o
kracji ludowej wzorem zapobiegJwo-. 
śei, wzorem planowej pracowitości, 
wzorem rozwiązań politycznych i go
spodarczych, dających na wewnątrz 
ustrój spraw iedliw ości spo łecznej, a na 
zewnątrz przejawianą w s«fi nj po- 

S p ra w a  u d z ia łu  re p re z e n ta c j i  S t. ( A m e ry k a ń sk i K o m ite t O lim p ijsk i, icncjaie gospodarczym  — silę narodu ,
Z je d n o cz o n y c h  w  o lim p ijsk im  tu rn ie  j p ro te g u ją c y  A AU, n ie  odw oła i d o ty ch  klóry dużo przecierpiał, dużo jsa  -
ju h o k e jo w y m  b y ła  w c zo ra j p rz e d -  j czas g roźby  w y c o fa n ia  w szy s tk ic h  ezył, który chce w pokoju i beau.e-
m iotem  c a ło d z ie n n y c h  o b ra d , k tó re  j sw y ch  re p re z e n ta n tó w  z Ig rzy s’-
p rzec iągn ęły  się  do późn eg o  w ie cz o 

rne z o s ta ła  o s ta te c z n ie  z a ła t-

Z USA czp bez USA?
.Olimpijski" spór ui St. MoriU

dużo 
izv ł, który chce 
czcóstw ie tworzyć i rozwijać 
życie**-

b w t i ’ d

 ...............  * niMMiiciu w y k o n a w -
siwa jednolitego frontu we wszystkien .c ^eg0 Bizonii  w s z y s tk ic h  m in i s t ró w .

rViu 28 brn odbyło się w sali
W edla ua Dradze zebranie aktyw istów  Socjalizm u.

k ra jach  i do zabezpieczenia pokoju 
św iatow ego,

2) ośw iadczają, że tylko dałsze kon
tynuow anie  słusznej polityki jedno lite 
go [rontu o raz  cem entow anie frontu 
pokojow ego w skali m iędzynarodow ej 
wspólnie ze / . w .  Radzieckim , jest g w a 
rancję u trw alan ia  dotychczasow ych 
zdobyczy dem okracji ludow ej w P o l
sce i zapew nienia jej dalszego, pom yśl
nego rozw oju.

Zebrani delegaci w y raża ją  n iezłom 
ne przekonanie, że silna, rew olucy jna j w  N iem czech , gen. C lay, ośw iad czył,
i niezależna P P S  wspólnie z PP R  po- [ żc od 1 k w ie tn ia  rozpocznie się  d z ia -
prow adzi masy

M ów cy  p o d k re ś la li ,  iż n o w a  a d m in i
s t r a c ja  B izo n ii je s t  tw o re m  w ła d z  
o k u p a c y jn y c h , w o b ec  czego one, a 
n ie  N iem cy , b ęd ą  m u s ia ły  p rz y ją ć  
c a łk o w itą  o d p o w ie d z ia ln o ść  za je j 
p rzyszłość .

0 .1  t kwietnia 
nowa administracja

ra  i 
w io n ą .

O rg a n iz a c y jn y  K o m ite t  S z w a jc a r 
sk i b ęd z ie  n a d a l  ro z p a try w a ł dziś 
d e cy z ję  M K O l-u . K o m ite t  s to i na  s ta  
n o w isk u , że ty lk o  on, ja k o  o rg a n iz a 
to r  zaw o d ó w , m a  p ra w o  o s ta te cz n ie  
d e cy d o w a ć  kogo  do Ig rz y sk  d o p u ś
cić. ® J a k  w iad o m o . K o m ite t S z w a j
c a rsk i a k c e p to w a ł u d z ia ł w  tu r n ie ju  
d ru ż y n y  A H A , ja k o  re p re z e n ta c j i  
St. Z je d n o cz o n y c h  i u w a ż a  sw ą  decy  
z ję  n a  n ieo d w o ła ln ą . O rg a n iz a to ró w  
p o p ie ra  M ię d zy n a ro d o w a  F e d e ra c ja  
H o k e jo w a  do k tó re j  A H A  n a le ży  
(A A U  — d ru g i z e sp ó l- a m e ry k a ń s k i

BERLIN (PAP). N aczelny dow ódca — n ie  jest cz io n k iem  F e d e rac ji) .
amerykańskich wojsk okupacyjnych

pracujące Polski do łalność nowej administracji Bizonii
1 z siedzib ą  w e  F rankfurcie.

Szw ajcarzy  proponow ali, aby na 
Igrzyskach  rep rezen tow ała  U SA  dru  
żyna, złożona z zaw od n ik ów  obu 
zw ią zk ó w  am eryk ańsk ich , lecz pro
pozycja  ta  n ie  zosta ła  przyjęta.

ile  w  tu rn ie ju  o lim p ijsk im  w eźm ie
u d z ia ł d ru ż y n a  AH A.

S z w a jc a r ia  s to i w ięc  p rz ed  p ró b ie -  j T o u t .  W i c e m i n i s t e r
m em : a lb o  d o p u śc ić  do Ig rzy sk  d ru -  i k l o r  K n ś r i r i e L i  
żynę  A H A , a lbo  też  rozegrać* tu rn ie j  j ’  ̂ — S S l
o lim p ijsk i bez  u d z ia łu  u s a . ! r e p r e z e > , *, > ie  C K W

B ez u d z ia łu  A m e ry k a n ó w  t u r 
n ie j s tra c i  n a  a tra k c y jn o śc i, o rg a n i-  . , .
z a to rz y  s ta r a ją  się  w ięc  w sze lk im i i U ° ) czy ^ n ia n e S0 
sp o so b am i do  tego  n ie  dopuśc ić.

PPS
W z w ią z x u  z d r u e ą  ro c z n ic ą  f ro n -  

B u łg a r i i ,  z r a 
m ie n ia  C K ” 7 P P S  w y je c h a ł  do  S o fii 
ow . w ic e n iu i. W ik to r  K o śc iń sk i.

FAWORYT RAMIE NOGI;
ST. MORITZ (SAP). N a rc ia rze  frap . 

cuscy, z k tó ry m i liczą s ię  w szyscy  
k o n k u ren ci szczegó ln ie  w kom binacji 
a lp e jsk ie j po n ieś li dzisia j w ielką  stra  
tę, gdyż fran cu sk i k a n d y d a t na złoty  
m edal w k o m b in ac ji a lp e jsk ie ; Je a n  
fllanc złam ał nogę podczas treningu.

D o r o c z n a  K o n fere n c ja  
! W o jeu jód zk a  u; Ł odzi
! 31 fmj. c  godz. 10 u-Jłl. dzii- ,Ję
! v Lodzi trzecia doroczna Wojt-wóaz- 

ka Konferencja PPS, na której refe
rat polityczny wygłosi Sekretarz gen. 
OK W PPS to o . T. Ćwik.

Konferencja dokona wyboru nr>. 
wych w ładz wojewódzkich Partii.



Str. 2 R O B O T N I K Nr. 38

OBOTril
CtMTRALny s ^ ,

N r 38 W s m a w t, 30 stycznia 194S r. Rok 54

l̂ rc|£̂ s „Irjcecie/ s i ły * *
\ V  PROWABZENI w  błąd nieścisłym sform ułowaniem wiadomości 

z P aryża prsses kilka agencji prasowych, pisaliśmy przed trzem a 
dniam i na tym  miejscu o dewaluacji franka, jako o fakcie dokonanym.

K Czytelnicy wiedzą już s depesz, spraw a ta faktycznie jest dopiero 
rozważana przez francuskie Zgromadzenie Narodowe, przy czym projekt 
rządu Schum ana spotkał się z w ielką opozycją, i nie jest jeszcze pewne, 
czy będzie uchwalony w  pierw otnej postaci.

Zupełnie niespodziewanie posłowie socjalistyczni wystąpili z krytyka 
ustawy o dewaluacji franka. W szczególności zakwestionowali oni w pro
wadzenie wolnego handlu zlotem i niektórym i walutam i, słusznie prze- 
wiuując, ze posunięcie to przyczyni się tylko do dalszego rozwoju speku
lacji i do wzrostu cen.

Opozycja posłów socjalistycznych robi co najm niej dziwne wrażenie. 
Jh-zeciez irancuska partia  socjalistyczna (SljfO) jest Jednym z n a j
ważniejszych partnerów  gabinetu koalicyjnego Schumana, w którym  
posiada siedmiu ministrów, r .zec ież  ministrowie socjalistyczni glosowali 
w  łonie rządu m  projektem  ustawy o dewaluacji franka. Cóż się zmie
niło w  przeciągu tych kilku dni?

\ J  OŻLIWE tu są dwa tłum aczenia. Po pierwsze, działacze SFIO
prawdopodobnie przekonali się o niepopnlarnośc’ projektów  dew a

luacyjnych w społeczeństwie francuskim , a zwłaszcza w kołach robotni
czych, które oba wdają się znacznego wzrostu eon po uchwaleniu dew a
luacji. Po drugie zaprzyjaźniony z SFIO rząd Labour P arty  w Anglii nie 
ustaje w  wysiłkach, zmierzających do powstrzym ania F rancji od dew a- 
tuao.. franka, która bezpośrednio zagraża kursowi funta angielskiego.

Stanowisko francuskich socjalistów jest jednak  chwiejne i niekon
sekwentne. Nie chcąc dezawuować swych ministrów, ani doprowadzać do 
kryzysu rządowego, w ypow iadają się cni tylko przeciwko niektórym  

ustawy. Jednocześnie m inistrowie socjalistyczni upoważnieni 
zostają do glosowania za ustaw ą, podczas gdy cały klub posłów socjali
stycznych będzie głosował przeciwko niektórym  artykułom  projektu lub 
powstrzyma s.ę ctl głosowania w  innych przypadkach. Nie przyczyni się 
to chyba do zwiększenia prestiżu rządu Schumana, ani do wzmocnienia 
sam ej koncepcji „trzeciej siły“, która wykazała całą swą bezsiłę w ze t
knięciu z rzeczywistością.

f i  D * p!s*emy te  słowa, dowiadujemy się, że Komisja Finansowa Zgfo- 
w adzenia Narodowego odrzuciła inny projekt rządu francuskiego 

dotyczący unieważnienia banknotów  po 5.000 franków, w związku z czym 
Schuman wręcz postawił kwestię zaufania do rządu. Sytuacja we Francji 
sta je  się coraz to bardziej zagmatwana, a najsm utniejsze fest to, że ko
szty wszystkich projektów  gospodarczych rządu na razie ponosi robotnik 
francuski, którego płace w żadnym razie nie mogą nadążyć za wzrostem 
cen we Francji. >

(P ow yższy  artykuł został napisany we czwartek  przed o t r z y  
maniem ostatnich depesz z  P aryża).

& ® n D j & i ś ś € : i  g r e c c y
RECKA partia  socjalistyczna ogłosiła apel do wszystkich partii socja- 
listycznych Europy, w którym  m. in. stw ierdza, że ostatnia uchwala

Clwrclflll wezwc•# Fronc/ę
« # o  z y & « ł y  x

\ m
i

Chcę kopić  obraz

_  _  _ _    ___

Organizacji Narodów Zjednoczonych w  sprawie Grecji (powołująca Ko
misję Bałkańską, bojkotowaną przez państw a słowiańskie) „trak tu je za
gadnienia greckie wyłącznie z punktu  widzenia interesów obecnej poli
tyki am erykańskiej". W dalszym ciągu swego apelu socjaliści greccy 
.powołują się na uchw ałę międzynarodowej konferencji socjalistycznej 
w  Antwerpii, k tóra stwierdza, że „tylko prawdziwy rząd demokratyczny, 
wolny od wszelkich wpływów zagranicznych, może wprowadzić pokój 
i  wolność w Grecji". v

Za uchw ałą tą  glosowali także delegaci brytyjskiej Partii Pracy. 
Labourzyści nic jednak  nie uczynili, by przerwać interw encję wojsk 
angielskich i am erykańskich w Grecji, rozpoczętą przez Churchilla, 
a  kontynuow ahą przez Bevina i M arshalla. #

Grecka partia  socjalistyczna wzywa do „sprawiedliwego 1 słusznego 
rozwiązania dram atu  greckiego". Robotnicy greccy mogą być pewni, że 
w  Polsce ich apel nie ininie bez echa.

Za granicą mówi się: „pijany jak 
I Polak", ale nikt nie użyje zwrotu 
| „pije jak Polak", bo zwyczaje poi- 
I sli'e są bezkonkurencyjne, 
j Pijaństwo doszło u nas do takich 
1 rozmiarów, że należało rozpocząć 
akcję ratowniczą. Na szczęście jest 
zgodna opinia wszystkich czynników 
miarodajnych, że młodzież i dzieci 
wymagają specjalnej akcji ochro
nnej, inaczej grozi narodowi wprost 
klęska. Pesymiści twierdzili, że będą 
ło glosy wołającego na puszczy, 
ostrzegali przed ośmieszeniem, mó
wili, że od początku świata ludzie 
pili, i przy pomflcy wielu Innych 
„przekonywających^ argumentów u-1 nym

M ówiłem  niedawno $ pew nym  
wcale n ieprzeciętnym  m alarzem . 
N arzekał. Mdło się m aluje, ludzie  
nie kupują  obecnie obrazów. Ż yje  
się z plakatów . PlaJtaty pewno, 
rsecz vxubna, ale nie dają pełni za
dowolenia artystycznego. Chciało 
by się namalorjaó coś pow ażniej
szego, trw alszego. Jednak nie w y
chodzi. N a  sk ład  trudno pracować, 
tw orzyć. Z resztą  trzeba z  czegoś 
przecież żyć. N o l p rzy twórczości 
plastycznej nakład w łasny je st  ni* 
m ały. Płótno, fa rby , ram y. Skąd  
na to w szys tko  wziąć gotów kę?

Z m artw iła  m nie ta  rozm owa. 
Zwłaszcza, gdy powróciłem  do do
m u  i spojrzałem  na ca łkiem  puste  
ściany m ojego m ieszkania. P om y
śla łem  sobie, że przydałby się je
den, drugi choćby n iew ielki obrać 
zek. Czuło by się jakoś lepiej, p rzy
tuln iej, m oże natoet ła tw ie j byłoby  
pisać. N ie sam ym  chlebem  osta
tecznie człow iek żyje. Z resztą  nie
raz w arto  napraw dę oszczędzić i 
na Chlebie, aby doznać nieco este
tycznych  w zruszeń. G dyby było ina  
czej, rosnące, ja k  grzyby po desz
czu, te a try  w arszaw skie, na pewno  
św ieciłyby pustkam i. .4 przecież 
m a m y wielu takich, k tó rzy  wolą  
spędzić k ilka  godzin na w idow isku  
tea tra lnym , niż d a jm y  ną to, po
djeść sobie do syta , lub naw et na
być coś z  odzieży.

Cóż k iedy i m nie i na pewno wie 
■ lu  innych nie stać obecnie na w yda

nie jednorazowo k ilku n a stu  czy k il 
kudziesięciu tysięcy  zło tych na ku 
pno dobrego obrazu. A do tego spro  
w adza się w  dniu dzisiejszym  cała 
sprawa. Co innego, gdyby to m ożna  
było załatw ić jakoś na ra ty , w p ła 
cać np. do jak ie jś  in sty tuc ji, po- 
w iedzm y, tysiąc zło tych na miesiąo>

: ni« może liczyć na powodzenie. Bar i z tym , że p rzy końcu roku  o trzym a
j dziej wpływowe organizacje zabiega- j sfę zależnie od ilości wpłaconej go-
I ją, żeby o.rzymać alkohol po z,mżó- j tów ki obraz zrobiony przez niezłe-

Nikt się nie ludzi, że kilka artyku- neJ cen’e, bo bufet musi być „dobrze, malarza. Coś tak , ja k  przedsię-
łów w prasie czy audycji radowych, zaopatrzony Dowcipniejsi głoszą, że biorczy „C zyte ln ik“ zrobił z  książ- 
odwróci z miejsca „nastawienie alko- Ĵa'i czl’ tańcówka me jest uroczysto-j kam i, zakładając „kluby przyja-
holowe", Jednak kilkakrotne dzwo- ■ kościelną,  a sala balowa — to j ciół“. C złonkow i takiego klubu
nieme na alarm w Sejunie, w prasie’ nie kościół. \ przyjaciół m alarstw a  przysługiw ało
ltd., dało pewne pozytywne wyniki. | Niestety w Polsce i uroczystości j prawo wysunięcia naw et pew-
Młodzież zareagowała, a to przecież: kościelne, jak np. odpusty, kończą su ;\nych skrom nych  dezyderatów . Mo- 
jest najważniejsze. Odezwała się mło
dzież akademicka, której przypadnie

niższa cena, a płaci ją zawsze mło-i M yślę, że m oże Z w iązek Arty-  
dzież.

Churchill: Dosyć już tych dąsów Marianno, Michałek umyje ręce i będziemy się bawić w za
chodnią Europę

rii®. J & f r x . f j  /RęsTzsS»*s

„ B m m u i ! !  s i ę  b e z  i n ó d k i “

Aapisała 
Dorola Muszyńska

s.łowali zniechęcić do zajęcia się tą 
palącą sprawą.

w udziale roia kierownicza. Związek 
Niezależnej Młodzieży Socjalistycz
nej (ZNMS) rozpoczął pracę, dając 
temu wyraz w artykule, zamieszczo- 

„Robolńiku" (Nr 22).
W Police panuje powszechne prze

konanie, że bez wódki żadna zabawa

pijatyką, awanturami, i kilka głów, &na ** to  naw et Połączyć z  ja k ą ś  
rozbitych czy ran kłutych, — to naj-11 akcją  odczytową., czy dyskusyjną .

M  §§M€:z& E&
H a z i m i e r M  S o k o ł o w s k i

Miłą niespodzianką było więc dla 
mnie zaproszenie na Bal Medyków, i
to tradycyjny, z nagłówkiem: „Bawi
my się bez wódki". O ile mnie pa
mięć nie myli, ten bal tradycyjny przy 
ul. Oczki w Warszawie w karnawale

stów  P lastyków  po tra fiłby coś w  
ty m  sensie zorganizować. Korzyści 
chyba dla obydw u stron byłyby  
bezsporne. M alarze m ieliby, dla
kogo m alować, zaś m y, skrom ni lu
dzie zyska lib yśm y  możność zdoby
cia od czasu, do czasu, zależnie od 
naszych możliw ości finansow ych,

1947 r. nie miał „dobrej prasy". Nie dzieła sztuki, k tóre  nam  um iliłyby  
wszystkie bale tegoroczne organizo- życie, w n iosłyby do naszych, obec- 
wane przez młodzież inteligencką! nie w  w iększości pustych domów, 
stoją „na wyżynie". I nieco koniecznego piękna. Ponadto

Organizatorzy Balu Medyków z.-j '^ n o g S  na
«V drugiej połowie stycznia br. sej. dwójnyeh skutkach wzajemnej emu- w Stanach Zjednoczonych jak 1:6, gdy węgla i żelaza- Nie dość jest odbu-j 7^*  e*'j 7 7 ..P C n , * cym  dziś biedę a rtystom , na zakup

mov,a Komisja Planu Gospodarczego lacji? o wzroście produkcji i zbytu i w Poleee jak 1:36, a zatem sześć razy dować dawniejsze zakłady lub zbudo.! ń • . J  * f • , I koniecznych m ateriałów , na prze-
pod kierownictwem swego przewodni o podniesieniu s.ę udziału klasy pra- gorzej. Dlatego, że na głowę ludno- wać nowe, należy ponadto zmoderm-1 ™ ” h T  iTJ pry, ‘! trw anie.
czącego, ob- posła St. Cieślaka, uua- cującąj w dochodzie narodowym. ści przypadało w r. ub.: 570 kg stali zewać istniejącą aparaturę w ytw ór-; wodzon;e żabawa* nil" ucierniala'8 cho-i Pisz(lc to> m yśla łem  o indywidu-
ia się  ̂ w towarzystwie przeds w.- Wąskimi przekrojami naszych prze. w stanach Zjednoczonych (400 kg rzą, przeprowadzić niezbędne oszczę ! ; ż mtódzie i dodawała ' sob e a ln-,m  konsum encie. A le na pewno
cie.i CenUaluego Urzędu Planowan.a mysłów kluczowych są: niedostatecz przed wojną), a tylko 69 kg. w Pol- dności, wzmóc wydajność pracy itp ! an:mlls, u „ó d k i W odróżnieniu od niei edna św ietlica, niejedna insty- 
—- do województwa bląsko . Dąbró w. na (zwłaszcza w_ hutnictwie) podaż sce. Jeżeli zaś chcemy uprzemysłowić I to jest robione. Dzięki temu p roduk .' ,  ‘ h , wii-kc/v -i. /n tticja ku ltura lna , skorzysta łaby z te
•tftieyo w celu zapoznania się na nuej rąk roboczych w ogólności, a wy- Polskę, to musimy pamiętać, iż pro- cja stali wzrosła w 1947 r. — w po-*hqw cVhvf*frnwvrh hvłv zqsti- a°  rodzai u m ożliwości, znalazłaby
«cu z syiuacją gospodarczą i rea^za- kwalifikowanych w szczególności, nie dukcja stali w przeliczeniu na 1 miesz równaniu z poprzednim rokiem — o i * indł<>m y . * J J  bardzo i<MŚ tam  f undusik w  sw oim  budże-
cją Planu J-rzyieJniego, przeue wszyst dostatek sprzętu i urządzeń technicz- kańca jest najlepszą miarą, jest naj- 360.000 ton, z czego dwie trzecie ’ ohfir p ’ PrnfiltiLvf rnU urządzono C'C’ ni9zal?*nie od opieki nad sztur
kim Inwestycyjnego, w kluczowych nych, długie terminy dostaw krajo- lepszym świadectwem uprzemysłowią, wdzięczać należy wzrostowi produk- } t r nn;nrn i o d n r o w a d z o n o  k tó re j m a ją  zam iar podjąć się
przemysłach: węglowym 1 hutniczym. wych i jesZcze bardziej zagranic*- nia i, co za tyra idzie, siły gospoda:- cyjncści, uzyskanemu „od wewnątrz" *’ L  .... , uJUłlw]ano ich do b o d o w e .  A le, jeśli r.awet

Wycieczka trwała wszystkiego dwa nych, nie pokrywająca w pełni po- czej kraju- a tylko jedną trzecią podniesieniu I r .,v « i. i.lłnfc* wskazane żehv 0pi, ^ °  rych l°  Powstanie i ta k
dni, aie mimo to pozwoliła jej uczest. trzeb przemysłów dostawa energii e- W ęgiel i żelazo — to „klucze kró-

i r —  t r u s s :  ^oba centralne zarządy wraz z Biurem gą j robią wiele, by te wąskie przej- wi„i„ . . .  , ,7  . , . . . *■ . . ,„  ■ , „  r- tt o „ ni,a7aia • m t . - wielu czynn.kow aby mogły Się za kowskiego istnieje oorębny ośrodek
Regionalnym C. U P-, pokazała scia poszerzyć, a Plan In w esty cy jn y - inwestować , aby mogly się rozwijać, lo^  Wałbrzychu Obok hut,
zarowno blaski, jak i cienie wspom- » zeszłoroczny, i tegoroczny -  naeta- s t  d k(>„ ieczność zapewnienia górnic, mieszczących się w wojew. Slasko-

» c n „ l w  p ,» P „  yWyP.d  p o -U U . „  którym *  ky- ^ ^ = 4 ^  
gandowyc i. Ia mowa) pozwolił stwierdzić, ze pis- hutnictwie 60 proc. załogi), maszyn i jakiś Plan Trzyletni przewiduje na

Wejrzenie w górnictwo i hutnictwo niądze, przeznaczone w jednym i dru. urządzeń wysokiej klasy (zapewni je inwestycje w hutnictwie, stanowią
przyniosło w konsekwencji wartości p!anie na inwestycje górnicze i nam nowa umowa handlowa ze Zwią- blisko 8 razy tyle złotych przedwojen
dodatnie, które same przez się będą hutnicze, na darmo nie poszły. Prze- zkiem'Radzieckim), prądu elekttyczne nych ile ich wydano na jedną Sta-
grały jak propaganda- To znaczy, jak ciwnie — pracują one pełną parą i go i gazu hutniczego, dobrego koksu. Iową' Wolę. Porównanie to daje mia-
dobra propaganda, która nie polega dają widoczne rezultaty. Wystarczy no i wreszcie mieszkań pracowni- rę zadań i ambicji hutnictwa naszego
na ładnie brzmiących zdaniach, lecz rzucić okiem na olbrzymie hale huty czyćh. okresu
posiada wydźwięk konkretnych fak- U a  wielki kompleks bloków miesz- Te ostatnie 8tanowią proWem sam Q ^  królestwa" zawiera
tow świadczących o oZwoju, o po kalnych w Łabędach pod Gliwicami. w 8obie Nlby ,0 §Iąsk nie jes{ m i. nje 7
stępie, o marszu naprzód. aby sobie uprzytomnić ogrom wysił- szczony, a jednak w zachodmm o- „ich sobie

tylko jedną trzecią podniesieniu j snu_ ^ zy n;e byłoby wskazane, żeby,
Węgiel i żelazo -  to „klucze kró- zdolności produkcyjnej (inwestycje), j przykta<lowo nie podawano wódk^J dukoji m a l a r s k i  w ^ l s c l

tru- ^ ie ‘û em i c~y to> 00 napisałem ,
trzym a  się kupy,  proszę za tem  k ry 
tykow ać ile wlezie. A le

takich okolicznościach bardzo 
dno.

Świetlice, które muszą być mn-j- daję m i
się, ot tak , sądząc po sobie, że  nar 

scarni rozrywki, czytelmciwa, zam :e-|s ta /  j tli  w  Poisce czas> „ byśm y za-
mają się w szynki, jeżeli młodzież' „żęli zaspakajać w  znaczniejszym

stopniu potrzeby ku ltura lne szero-przychodzi z wódką w kieszeniach 
.Należy stosować najostrzejsze ryao- kich m as i żc  trzeba znaleźć jak ieś

I to marszu naprzód pomimo wielo. kow. włożonych w usunięcie ruin i po środku hutniczym w 1 labie mieszka Sląsk, i oprowadzający do nim ' nd
rakich przeszkód i trudności, na pew- gmatwanego żelastwa, uruchomienie praeciętnie blisko 2 ludu, a na 1 loka zagadnieniu płac lub bezpieczeństwa
no nie łatwych do pokonania. Bo z warsztatów, zabezpieczenie niszczeją- tora przvpada praeciętnie zaledwie 7 pracy powinno się poświęcić wiecej
jednej strony piętrzą się ruiny do- cego poprzednio majątku, zapewnienie m kw Nic wl?c dzlw.p.ego, że zapo- troski i uwagi. Ale ‘per saldo bilans
mów mieszkalnych, (np, w Gliwicach) dachu nad głową tysiącom ludzi i trZ6bowanie jedneg0 tylko hutnictwa, kształtuje się wybitnie dodatnio Nie
i zakładów przemysłowych, z drugiej przygotowanie gruntu pod ekspansję które pragn<e w ciagu kilkunastu lat wątpliwie dlatego, że na węglu i żela'
żaś dają się we znaki olbrzymie stra- gospodarczą, pełną rozmachu, a ko- podnieść swą produkcję czterokrotnie, zi6 (przede wszystkim na tym pierw-
ty w zniszczonych lub wywiezionych meczną.. wynosi na okres 1947 -  1949-30 000 szyni) skoncentrowała się maksyma!-
urządzeniach technicznych. Ale to me Bo przecież postawiliśmy sobie za- mieszkań, z czego wybudowano do. na w naszych warunkach opieka ze
wszystko: ocalałe maszyny muszą pra dania nie byle jakie. Mamy w r- 1948 tychczas ok. 20 proc. A nie mniejsze strony państwa, rządzącego się pla
ce-wać pełną parą, a są to przecież osiągnąć 67.500 000 ton węgla kamień potrzeby zgłasza też przemysł wę- nem. M ają one przecież jjochłonąć je.
maszyny niejednokrotnie już mocno „ego. którego w r. uib. wydobyliśmy głowy. dną trzecią sum inwestycyjnych, prze.
„zmęczone’ , zaś ręce robocze albo «ą ck. 59.000 000 ton- Chcemy w r. 1948 Specjalna uwaga należy etę en ^ g e . widzianych dla Ministerstwa Przemy-,
w liczebnym niedostatku, albo też uzyskać t.750.000 ton stall, której w tyce. Dwie trzecie energii tektrycznej, słu i Handlu, a jedną ósmą całego i wiedzę, pracuje w kopalniach czy fa-
brak im kwalifikacji zawodowych. ub. r, wyprodukowaliśmy ok. 1-500.000 wytwarzanej w Polace w elektrow- budżetu inwestycyjnego- Ale też i d la ' brykach, staje do współzawodnictwa

Eppur si muovs — a jednak się k rę . to-n. Zamierzenia na rok 1949 są, rzecz ulach zawodowych, przypada na Za- tego, że w węglu i żelazie utworzy!' zespołowego. Kilku pij-aków w zespo
cii Kierownicy, inżynierowie, majstro. jasna, jeszcze większe: 77,5 milionów głębie Węglowe: to ostatnie abaorbu. się zespół ludzki, ogarniający wszyst. 11(1 młodzieży waży na wydajności
wie, robotnicy dokazują cudów: wy- ton węgla i 2 miliony ton stall. A je blisko trzy piąte energii elektrycz- kie „szczeble", od naczelnych dyrek-! pracy i dlatego nie mogą oni być !o-
czarowują kopalnie, huty i warsztaty przecież to nie wszystko. Plan Trzy- nej, produkowanej we wszelkich elek torów zacząwszy a na robotnikach i terowani.
z niczego, bo z ruin, dźw.gają nowe ,otni się skończy, ale nie może zatrzy trowniach. Daje to miarę znaczenia placowych skończywszy zespół pra-i Klucz sytuacji leży w ręku kierów
abnLi, wprowadzają nowe działy, mać się w swym rozwoju ani przemysł tych ostatnich, a ze względu na ich cowników wieloletnich 1 pracowni-' ników organizacji młodzieżowych

rozszerzają produkcję, wzmagają ek«- węglowy ani przemysł hutniczy. „znużenie” -  miarę potrzeb inwesty- ków zupełnie nowych który potrafił I Zabawa urzad,OIUI ost.atnio ' nrzer
port. Opłacani nader skromnie (zarób. Dlaczego? Dlatego, że są to przemy cyjnych. Aby je pokryć, należy epro- tchnąć życie i entuzjazm w powlerzo- i K i S ?  C en tX v  OM TUR »„ n Z
ki hutników wynoszą przedętm e ok. s}y kluczowe- Dlatego, że są to prze- wadzać nowe urządzenia, turbozespo- „e mu przez Plan zadania. Zespół ten ,ama™„ pewnych oporów < X l .  Z
6.000 zł- miesięcznie), realizują na mysły ambitne. Dlatego, że mamy tak |y  itp.: częściowo krajowe, częściowo lepiej od innych pojmuje sens i ceie j L  wMk Bawio^T sie bardzo  do !
każdym nieomal polu hasło współta wiele do odrobienia i do zrobienia zagraniczne. Planu. I dlatego ma tak mocne wy V  i‘ i u • z0
wodnictwa pracy, przekonywając nie. Dlatego, że etosunek produkcji stali Inwestycje nie są w stanie rozwią- niki, i dlatego chce i będzie miał w y j  ’ przP 'ona,no ra dzIez> z* zerwa‘ 
chętnych, leniwych i sceptyków o pod do wydobycia węgla przedstawia się zać wszystkich bolączek i ootrzeb nikł leszcze mocniejsza " (Dokończenie obok)

zwiedzający

ry, do zamknięcia świetlicy włącznie,; rozsądne, Ku tem u  prowadzące dra- 
jeżeli nie można o-panować sytuacji. \ gi. A w  każdym  razie kupić nie 

Należy stwierdzić, że niestely! °le  potargow ać warto. A nuż
dziewczęta „dotrzymują kroku" sny-; Sl$ uda?  
im towarzyszom i piją „po męsku",|
często zachęcając do p ica. Walka oj 
równouprawnienie kobiet to dziesiąl-j 
ki lat poświęcenia dla przełamania 
oporów, to walka, ż?by kobiety uzna-i 
no za pełnowartościowy element w j 
każdej dziedzinie. Aie równe prawa 
do picia wódiki nie figurowały w pro-! 
gramie, kiedy toczono te boje o rów
nouprawnienie kobiet.

Lata okupacji zaciążyły na życiu 
młodzieży, wycisnęły piętno, trudne 
do usunięcia. Niepewność dnia ani 
godziny, kiedy się padnie łupem ła
panki czy rewizji, była podłożem do 
desperackiego nastawienia

W Polsce odrodzonej młodzieży 
przypadła w udziale rola przodująca 
w każdej dziedzinie. W trudnych wa-j 
runkach materialnych zdobywa ona!  ̂ 1 1

A L F A

c d o  e i ł e j  p r a s y  j|j 
Al. Sikorskiego 42

» 1  it s  p  e  ? «

nie z „tradycją 1 leży w interesie mło
dzieży. Musi się torować drogę prze
konaniu, że sama młodz:ez podejmie 
walkę z pijaństwem i tę walkę wy
gra. _

Bćz szumnych frazesów wystarczy 
wywiesić w lokailach robotniczych w 
świetlicach, krótkie zawołanie: „Nie

przestrzegać, żeby nie pito, 
nie ustępować przed naporem. ani 
przed drwinami i dowcipami. Powo
dzenie może być zapewnione.

Sprawozdania prasowe z zabaw 
karnawałowych wykazują, że apel do 
młodzieży, aby się bawiła bez wód
ki, znalazł oddźwięk. Z zajiroszeń 
winna zniknąć zachęta: „Bufet obfi
cie zaopatrzony w trunki". Pijacy 
psują każdą zabawę, a na zabawach 
młodzieży wyższych uczelni „zapija
jący się w trupa" poniżają godność 
studenta.

Hasło: „nie pijemy" znajdzie w 
końcu pokrycie.
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DZIENNIK SZWAJCARSKI 
O GRANICZ 

POLSKO-NIEMIECKIEJ

Dziennil; szwajcarski ^National 
Mtttnjr zamieszam artykuł, po- 
twięcony sprawie granicy polstco- 
mlemierkiw}. Czasopismo analizuje 
mozooótowo argumenty strony nie- 
mieckiaj i strony polskiej. Aocho- 
śmtc to  wniosku, te  Polska ma oaf 
tmoitt| słusmoto, gdy tąda zacho
wania obecnej linii granicznej. Raj 
tnując **? obecnym stanem

Deflacyjna operacja Schumana
Wycofanie 330 miliardów franków z obiegu

Kompromis między SFIO a MRP
Parlam ent francuski uchwalił, na wniosek rządu Schu

mana, wycofanie 2 obiegu banknotów  5-tysięcznych na su
mę 330 miliardów franków. Pras® paryska" wyra Ais przy
puszczenie, że banknoty zostaną spłacone ich posiada
czom tylko częściowo* a reszta kwot zablokowanych pój
dzie na pokrycie przym usowej pożyczki państwowej.

PARYŻ (PAP). Po czwartkowym
Bradley
n a s t ę p c ą  E is e n h o w e r a

WASZYNGTON (SAP). Senat *»«-
 w rykańsk i  Łalwi-crdził nominację gen*

Ziem ' O m ara  Bradley*® n® s ta  now sko sse/a

k w M  lM , we . p,r!eet gen> Eisenhowera,
„Rotoey d o ż y l i  W raąospoćlar©-! WASZYNGTON (SAP). Minister ma 

w aste tych terytoriów  ty le pracy 1, rynarki USA, Sullivan, oświadczył, te 
Arodków, Ss m  m»w«t s  tez© ’ lotniskowiec „PhiUpitiś", © wyporho- 
względu nie m nie być mowy © Aa- śći 27.000 ton, przybędzie na miejsce 
ktchknfwlefe próbach praytĄcaenta lotniskowca „Midway", który w po- 
ayefc siem * pewrfotwn d© NiMłuec. Iowie marca ma opuścić Mofz* Sró-

! daremne, celem przeprowadzeni® re*

nej Chwili nie m ota odkiellć w yczer
pującej odpowiedzi na to pytanie.

P» oświadczeniu prem iera, posie
dzenie został© przerwane.

! M RP oraz S radykatowtó.

Polacy potrafili na tych obma- 
racłi Mc keetyeuwwBć, a aaweł 
ratbndować produkcję przemysło
wa, be nojżycctiwai Ich przyjacie
la byli tym  zdumieni. Produkcja
HMUMmwaAaimm * ■■ ia 1 nlL IwJWi - W-iWwyCB peMBKsyya
aaarów od urywa jut powabną rolą 
W handlu mledtynarodowym*.

LEON BLUM O DEWALUACJI 
FRANKA

Organ SFIO ^opularre" gamiest- 
era artykuł Leona Bluma, precyzu
jący stanowisko socjalistów francu
skich wobec projektu śewałubcji 
franka fartykuł ukazał Sie M btn.) :

„Motna przyjąć »  pewnik* te  
dewaluacja była niezbędna.

posiedzeniu rządu ogłoszono zarzą
dzenie, wycofujące z obiegu bankno
ty, Opiewające na 5 tysięcy franków.
Giełda paryska i banki francuskie 
zostały w czwartek zamknięte.

Rzecznik rządu Abelsii oświadczył | R Zą(ł  s ta w ia  k w e s t ie  s a u f a n is
przedstawicielom prasy, że ustaw a j
o wycofaniu banknotów 5-tysięcź- PARYŻ (PAP). W czasie dyskusji 
nych zostanie złożona do za tw ierdzę! nad spraw ą wycofania * obiegu bank 
nia Zgromadzeniu Narodowemu notów 5-tyeięcsnych prem ier Sehu- 

Socjalistycraia frakcją parlam en- 1 m9n Postawi# przed Zgromadzeniem 
ta rn a  postanowiła glosować za p ro -1 kwestią zaufania dla rządu. 327 gło- 
jektem  ustaw y © wprowadzeniu wol-1 sami przeciwko 241 Zgromadzenie u 
nego handlu złotem i © wycofaniu * chwaliło wniosek rządowy, 
obiegu 5-tystęcznycfa banknotów. W Deputowany komunistyczny Duc- 
csaale debaty w  Zgromadzeniu soe- los oświadczył, ź* stronnictwo jego

noty te, znajdujące etą w obiegu, 
wynosiły 330 miliardów  fra n 
ków i stanowiły około jedną trzecią 
całego obiegu pieniężnego Francji.

FARY2 (PAR). Komisja finansow a1 
Zgromadzenia Narodowego odrzuciła Kulisy polityczne operacji 
pro jek t ustawy •  wyoofanlu * ©biegu 
5-tysięcznych banknotów. , . , _  „

M taM kii za *** 3 oper*cJ1 i®*4«®’Wsk6w wanisji gtoeowate te  zmniejszenie U ości banknotów, znaj
projektem , 20 -  przeeswko, a 8 dujących si<; w ob:egu d u
wstrzymało się od głosu. Za projek- wania gwałtownej zwyżki een, sp»

W IE ŚC I
Z KRAJU
WYNALAZKÓW SZTYGARA

Sztygar mamtynowy kop. „Mako«*©- 
wy" astanowił madki rekord w <fedo* 
dzinie wynalazczości. Zgiocil oo rai*- 
aowid© do CZ.PW S pomysłów naprą, 

tw ierdzą wał©ń l wynalankó-w, które wzbudziły
kołach !*•

k » woiłia aw Biu/wiroj M.w ▼ ŁIU vzu. ovw
tern głoeowall socjalUci. członkowie U rw a n e)  w wyrtfcłl ^ hific},

i franka i wprowadzenia wolnego ©bre 
tu  dewizami i riotem.

duta za interesowani© 
chciwców.

mon tu. Na pokładzie „Rhllipifta" prze. j jaiigCj ma,ją wprowadtdó p ew ne, p®» chce wiedzieć, w jaki sposób rząd
viezion® zostanie na Morze Śródaiem 
n« nowa parifa ameryka dałriej pie
choty morskiej.

praw ki do projektu rządowego. j mierzą spłacić banknoty B-tysiąezne,
P rasa popołudniowa, om awiając wycofane Z obiegu i zamrożona w 

projekt ustawy o wycofaniu 5-tyśięcz bankach.
_ nych banknotów  ,podkreśla, że bank 1 Schuman odpowiedzią#, fce W obee-

Labour Parlg 
utraciła sriandaS

I LONDYN (SAP). B rytyjska P artia  
i Pracy straciła m andat do Iżby Gmin 
i po raz pierwszy — od powszechnych 
J wyborów w  r. 1945 — w  wyborach 
j uzupełniających w Ćamlachie. 
i M andat zdobył kandydat partii kon
■ serwetywhej Mac Parlane W lg ta to - 1 L ig ®  A r a b s k a  Z a d O L U O l o l i a
i ścią 305 głosów. W 1945 r, soc ja lista . o  
i Stephen miał większość 4159 głosów,

REZERWAT 
*ł a m a * ł b g o  u s t r

W Bcjbłiżńzyni cze«ł® KreallsowaaY
aoetania projekt utworzenia Nadmor- 

Prasa paryska uważa. tx  kulisy po skiego Narodowego Parku Kaamb- 
litycfcne tej nagłej operacji finanso- skiego nad jeziorem Łebą- Park obej- 
vrej tkwią w negatywnym usto su n -; mie wydmy nadmorskie oraz prze- 
kówaniu się SFIO do projektu  usta- j smyk między jeziorem Łebą a mo
wy o wprowadzeniu wolnego o b ro tu ^ s m .
złotem. Wycofanie banknotów  staiió-j w  gWad ^  t( tk u  ob3KaPf
wi cenę, którą Schuman i M ayer ade b?ot }ebtóich. Osobliwością parku bg- 
cydowali się zapłacić za poeyakMiie dłl.  rOTeî a{ .Zamarłeoc Lasu". •« 
socjalistów dla swoich planów. Wo
bec tej koncepcji rządu, frakcja p ar
lam entarna SFIO poetanowiffe w  
czwartek wieczorem głoeewać w  
projektem  wycofania banknotów  
oraz za ustaw ą * wolnym ebrocle 
złotem.

j bejraujwcy terea saeypaaegc 
piaski ®w>iikow9g© !■«*•

Nomy rząd Iraku 
uniemażni układ z W. Brytanią

ze zmiany rządu
3tm  33  y o b itjjrh

rattomlemy przea to, że s ła tm  quo |yi k ^ I a s S r o f i e  l o i d i c z e j  j
Mat© frtt nie U© u trzy mani A że, FRESNO (Kalifornie) (SAP). 33

osoby zginęły w  w ypadku lotniczym, 
jak i Wydarzył śię W górach W okoli
cy Diablo,

nie A© u trzy mani a  że 
w zrost cen wewnętrznych u tru d 
ni* coraz bardziej eksport produk
tów francuskich, że przemysł tu 
rystyczny był skazany 

— zgadzam się, W*
Jednak, aby dew aluacja m iała być, mejgc na pokładzie 29

m eksykańskich robotników rolnych, 
strażnika am erykańskiego urzędu 
imigracyjnego i 4 osoby załogi.

** Samolot, który Uległ wypadkowi
pojm uję U lep iaj z  lotniska W O akland we

Po odrzuccfiiti przez społeczeństwo i regenta Iraku układa sojusz
niczego t  W. Brytanią, autor niefortunnego traktatu, premier Dżabr, u- 
d tk ł w nieznanym kierunku.

Nowy rząd utworzony yostał przez prezesa Senatu, El Sadra, który 
ma opinię polityka umiarkowanego. Trzy Irackie partie polityczne zażą
dały anulowania podpisanego traktatu I przeprowadzenia nowych wy

borów do parlamentu,

Jedynym środkiem do przywrócę 
Ml© rów now agi Być może Jest t® 
środek riaJI«tMay. U fmwiuatelą Je
dnak nte Jedyny.

„NOWO.!* WRe&ftA*
O M O W IF REYTNA 

kom entom w  przem ów ienia Fe 
w  Izbie Gmin, tygodnik ra-

d»tacki „Nowoje W rem ić f  ztwAor- 
*bs, «e proponow any przez b ry ty j
sk iego  m in is tra  B lok  Z achodn i po 
siada dttut cele: rozbicie E uropy i 
w zm ożenie eksp loa tacji kolonii w  
Azji t A fryce.

U S A  i Kanada 
to k leszczach  mroina

K. JORK (SAR). Newą lala mro
zów, napływająca z okolic zatoki Hud
son* w Kanadzie grozi pogo.ratcn.iea 
I tak już krytycznej ayiuaeji ©palowej 
w półnoeno-wschodnich stanach Ame
ryki, ćwierć milion* robotników w 
okręgach prsomysłowyeh Michigan 
musiało zaprzestać pracy na skutek 
nienotowanego ad wielo l*t zlmu®. 
Również w zokładach samochodo 
wyoh W Detroit znaczna iłość robot
ników przerwała pracę.

BAGDAD (SAP) Przewodniczący 
Senatu Mohammed El Sadr utworzył 
nowy gabinet. W skład nowego rządu 
weszli m. In. trzej byli premierzy 1 in
ne wybitne osobistości polityczne, któ
re były przywódcami narodowymi 
w ciągu ostatnich 20 1st.

El Sadr jest uważany za polityk* 
umiarkowanego.

BAGDAD (SAP). Trzy trackie par
tie polityczne ogłosiły wspólne oświad
czenie, w którym domagają się natych
miastowego anulowania ostatnio pod
pisanego traktatu przyjaźni pomiędzy 
Irakiem i W. Brytanią oraz rozwiąza
nia obecnego parlamentu i przeprowa
dzeni* nowych wyborów.

Demonstranci, manifestujący przed

siedzibą rządu, domagali »if kary 
śmierci dla zdymisjonowanego premie
ra, Dżabra, i ukarania winnych strzela
nia do demonstrantów.

KAIR (SAP). Rzecznik Ligi Arab
skiej oświadczył, te Lig* aprobuje 

' całkowicie nowy rząd Iraku, utworzo- 
i ny przez Mohammeda El Sadra z udzia
łem byłych premierów Gamll El Mad- 
faia (sprawy wewnętrzne), Archada 
E' Omary (obrona narodowi) i Hamdi 
El Paszaszi (sprawy zagraniczne).

LONDYN (PAP). Bawiąc* »  Lon
dynie delegacja fżądu TralłSJordanii 
przedstawiła rządowi brytyjskiemu no
wy projekt układu, który miałby zastą
pić anglo-transjordański układ z r. 
1946 Rokowania odroczone zostały Ba 
2 dni, by umożliwić czynnikom angiel
skim Szczegółowe zapoznanie się z prb- 
jektem nowego układ*.

JUS PRZYBYŁY EAKUMONS 
L O K O M o rm rr

Pt 4V:ł* *  hm mtaardł *
slstefc nomreefei „Krtotea Smith" m dal 
•zyw transportem m nów ioaycli w 
Ameryc© lokomotyw. Statek pnry- 
wiózł za aofcą PS nosrfeb. amerykań
skich parowozów.

!_     --------------------

T sfne pertraktacje
brjjigjsko-tołoskie

RZYM- PAP)- Minister Opraw Z©gra,
nieśnych Sforza atwtordzdł. że rząd 
włoski nie przyjął jeszcze żadnych 
zobowiązań międzynarodowych w 
sprawie przystąpienia do bloku, •- 
graniczając się do uważnej obserwa
cji aytuacji. Komunistyczny Dziennik 
„Unita" ©twierdza, że oświadczeni© 
Sforzy, ma M  celu Jedynie zyskani© 
na czasie. „Unite" podkreśla, że w 
Londynie toczą się tajne pertraktacja 
w sprawie przystępieośc Włoch d© 
blok*.

„Populalre* o  nm otuit 
polsko-radzieckiej

Odrębny traktat z Niemcami
niebezpieczeństwem  dla pokoju

P o u i ó d ź

hW marzeniach m inistra labon- 
rsystowsfeiot® Blok Zachodni ma 
być blokiem! współczesnych w ła
ścicieli niewolników, Kevin m© 
próbował naw et zamaskować ! ©- 
sprawledliwić nawoływania do ra- ‘ ( p ę  W losserh  
bunku kolonii. W ystąpił S odsło
nięta przyłbicą, jako im perialista 
brytyjski, k tóry uw atk, Iż m t p ra 
wo przy pomocy krw i I żelaza, pod 
Stępem i oszustwami eksploato
wać kolonie*.

Amerykanie krytykują 
politykę Tri? mana

sunę
Wło-i

&&YM (SAP), N ieustające
desżcze wywołują w eąiyeh
Szech groźbę powodzi,

W Wenecji wsryscy mieszkańcy 
miesakań parterowych musieli prze
nieść się fta wymze piętra * powodu 

Bevin nie ukryw a agresywnych) niezwykłego prżyboru wód. W Rzy- 
celów bloku zachodnio - europej-1 miń Woda żablókbwała Via Aurelia, 
skiego przyznając mimo woli, i i  jedną z głównych dróg, prowadzą- 
anglo - amerykańska „tw arda p o -1 Cych do miasta Wskutek deszczu 
lityka" wobec ZSRR nie daje ża- - trwającego już 10 gndzi.h, poziom

Am erykańska polityka wobec Nlemlee budzi pow alne am trżeśe- 
n ls  w sam ej Ameryce. W planach zaw arcia odrębnego trak ta tu  
s  Niemcami i odbudowy niemieckiego przemysłu wojennego, wybitni 
przedstawiciele społeczeństwa amerykańskieg© córa* w yraźniej do- 
strzegają niebezpieczeństwo dla pokojia.

31 u wybitnych _
i osądzenia przestępców wojennych 
demontażu niemieckiego przemysłu 
wojennego ora* pomocy dl* żywio-

N. JORK. (PAP), 
przedstawicieli Społeczeństwa amery
kańskiego opublikowało deklarację 
W którój ostro krytykuje polityką Tru 
mana W Nieittcseoh, Deklaracja stwiCr 
daa iż władze .amerykańskie w Niem. 
czech Zachodnich popierają i fawo
ryzują b. hitlerowców i priem ysłow  
ców niemieckich umożliwiając1 i « j

dnych skutków. Bevin preypusacaa, | Tybru podniósł Się żftaCźnie. Lud- PoWrót do władzy oraz pód -re® z
ż* może utworzenie Bloku Zacho- j pość opuściła Wiele podmiejskich o- i P!«ny zawarcia odrębnego po t
dniego zmusi ZSRR do zmiany j siedli, położonych nad brzegiem rze- i Niemcami oraz odbudowy n .
stanowiska, — Mowa Bevin© przy. ki. i kle9°  przemysłu wojennego s .
niosła całkowitą satysfakcję obozoj Linia kolejowa, Rzym — Neapol— j poważne ńiebezpśeczfe s w 
wi Churchilla. W W aszyngtonie: została przerwana. Z Florencji dono- ’ , .. fjjtvch-
żaś przemówienie to pochwalił se -(saą  o Przyborze rzeki Arno, k tó ra ; Deklaracja wzywa r"9 .

I miastowego pwtaMMi© idei odrębhfe-nator Vaj»denberg“. grozi Wystąpieniem z brzegów.

Morderca i agent obcego urjfujiadii 
sekretarzem rSL n® Mazurach

Wczoraj, W procesie dżiałaćży PSL 
w Ólśztynie, oskarżonych o szpiego
stwo, Organizowanie band i robotę 
wywrotową, zeznawał ośkarżohy Ma 
linowski, b. sekretarz pow. zarządu 
PSL w Kentrzynie. Akt oskarżenia 
zarzuca mu magazynowani* brótii, 
udział W mordzie obywateli narodo- 
wosei żydowskiej na terenie żam oj- 
sżcżyztiy oraz prowadzenie wywiadu. 
Malinowski usiłuje wmówić sądowi, 
że Żydzi zginęli niewiadomo z C2y- 
jej ręki. Wraz ze współoskarżonym

Sżafarzyńskim, Malinowski ujawnił 
Się w  połowie października 1946 r. 
Tylko część zdał broili, a resztę Scho
wał.

Wobec sprzeczności zeznaó prze
wodniczący zarządza odczytanie pro
tokółu z przeprowadzonego śledztwa.

go traktatu pokojowego z Nsemcami, 
żąda uregulowania w porozumieniu ze 
Zw. Radzieckim sprawy reparacji, li
kwidacji karteli w Niemczech Zacho- 
dnich. usunięcia t  życia publicznego do demontażu, ostatecznie postano.

łów antyfaszystowskich w odbudowie 
demokratytrafiyćh Ntetftiec,

IIHleroWfcy ha S lanoB 'isktich .

Zdńniem sutorów deklaracji, wła
dze amerybańskl© w Niemczech ttłe- 
tylko ftie przeprowadziły denażyfika- 
cjl, lecz ;nle usunęły nawet z czotó- 
wyeh Stanowisk Znanych nazistów * 
ićh finansowych wspólników. Finan
siści t przemysłowcy — Kurt toil 
Schroeder, Poengsen, tMnkeibach ł 
ińńl znani poplecznicy hitleryzmu są 
nadal wpływowymi osobistościami w 
Niemczech Zachodnich. Ź blisko 1M0 
fabryk niemieckich, przeznaczonych

wlooo tbzebrać saledwt* 8®8, *1* w 
rzeczywistości do tfiila Ćzhflejseego 
zdemontowano nie wiele wlęcnj a lt 
20.

Deklaracją podpisali as. ta.: b. *®5 
wydziału dekaetelizacji zorządo ame
rykańskiego w Niemczech Martin, 
członek prokuratury amerykańskiej w 
Norymberdze Pomersntz, h. zastępca 
prokuratora gen. USA—Rogge, Eliott 
Roosevelt, syn zmaeiego prezydenta, 
przewodniczący związku kolejarzy 
amerykańskich Whitney, senator Tay
lor, 1 Wiele innych wybitnych osobi
stości.

PARYŻ (PAP). Z*w*rete 
handlowego polsko-radzieckiego jeet 
bmdel przedmiotem komentarzy praso
wych. Organ francuskiej partii socjah- 
stycznej „Popular*" podkreśla, ta 
w chwili gdy Polska zawarła okład 
handlowy z ZSRR wymiana handlowo 
między Polską a innymi państwami Ba
da! wzrasta.

„Populairs" przytacza szereg eytr 
na potwierdzenie tego taktu 1 przypo
mina, że Polska do chwili obecnej za
warł* traktaty handlowe t  30 paA- 
siwafflś.

Plebiscyt tu Kaszmirze
NO WY JORK (PAP). — PrzewoA- 

niczęcy Rody Bezpieczeństwa e*» 
L*ogei*hov« podoi do wiadomości, H 
między Pakistan** 1 Indiami osiąg1- 
ni<4« zoctek© petxwvMtiieUie W sporze # 
Kaszmir. Decyzja w sprawi© prtymf- 
łoAci Ko*zTtiim ma zapaść w drodw* 
plebiscyHi. Plebiscyt winien być prze. 
prowadzony w wnrttnkacłi całkowitej 
bezotrsmności i pod kontrolą ONZ.

Brytyjskie związki zaiuodoiuc 
za planem Marshalla

V o tu im zaufania dla kata Polaków
BERLIN (PAP). — Partamesń DoP 

aej SaksonŚ Wyraził volUst, ziiifsnla 
prteftierowi K«(,foWi , którego Wyda 
pik, jako peffestępcy Wojćtm-nrflo, zaię

oskarżony przyznał się wówczas de>' <*«l mfi polski w ubiegłym tygodniu, 
zbierania inform acji ó Urządzi* Beż- i F reicj*  koimusiiMyeztwe wstrzymałz 
pieezeństwa i wojsku i wiedział ó się .od  głosu.
mordowaniu przeciwników poi i tycz- Analogiczną uchwalę powiiąj rów
nych. a '*ź rząd Dolnej Saksotdl. Na znak

ęwolcstu przeciwko tej decyzji ińitti- 
ster pracy, komunista Karl Abel pddSt

Hitleroirscy dyrektorzy fabryk 
odpoujiedzą za popełnione zbrodnie

trzonie przez specjalną komisję parla
mentarną oraz aby Kopff, na okres 
pro wadzenia pr*e* nią dochodzeń, 
©ostał zawieszony W czywnoteloch 

BERLIN (PAP). Premier Dotaej Sa- 
kśomll Kopf ftożyż oświadceeftia, w 
którym przyżtt*t, że był podczas W«j- 
hy współwłaścicielem flfmy „Kdpf ©t 
Rołme", która zawarli ttmowę * hi
tlerowskim „żartądem kmuiftarycz 
hyaa". Zarząd teC — jak wiadomo’̂

kię do dymisji. Abel domagał się, aby j prowadził z rawllćtll* fżądu nitttliee- 
oskarżenia wysunięte przez rząd poł-j kiego administrację zrabowanych w 
Skl przeciwko Kopiowi zostały różpa-' Okupowanych kMjaeh tń*ją«ów.

Władze sojusznicze przekazały Pol
skiej Misji Wojskowej w Berlinie, 
gfdttó prhóraysłftWeów hitlerowskich, 
która grasowała podczas okupacji 
ntt terćftie woj. łódskiego. zostali oni
sprowadzeni do Łodzi, udzie 14 lutfe  ̂
go eaaiąda na ławie oskarżonych.

Ogółem odpowiadać będzie przed 
sądem łódzkim 9 zbrodniarzy spo
śród kierow nictwa fabryki Lehm ann- 
Werke w  Pabianicach. Są to: nacz.
dyr. H. Sutieck, W Sternberg. E. F. 
Schreiber. W. Thalenhorst, K. Kóf- 
alk. ft Rosenberg, E. P. Boeeken 1 F 
Reuter.

Akt oskarżenia zarzuca im m. in. 
obbiążunie ftsdmierftą pracą fobhtni- 
ków. bicie i znęcanie się nad za
trudnionym i; caęść oskarżonych od
powiadać będzie za wydanie Gesta
po szeregu Polaków pracujących w 
organizacjach niepodległościowych, 
dewastację m ajątku fabrycznego 
oraz przymusowe wywiezienie do 
Niemiec 300 robotników.

Przeprowadzone dochodaenie wy
kazało, ie  sprowadzeni do k raju  
przemysłowcy niemieccy nie różnili 
się niczym od typowych zbrodniarzy 
hitlerowskich.

N a  stronie

Sedno nieporozumień
Susia i S ta r y  co in n e p o, 

co in n e g o  NoiJOyi 
z r o ź u m ie ć  Się n ie  m o g ą  

tb  w ie lu  s p r a w  o ce n ie .
Bo w Europie rzadko 

serce i sumienie 
opieramy na zdrowych

tsodstawnch handlowych.
BENEDYKT HERTZ

LONDYN. (PAP). Koda Naczelna 
Brytyjskich zw. zaw. (TUC) powaięła 
rezolucję, wyrażającą poparcie dla 
planu Marshalla. Równocześnie zwró. 
ćiła się ona z pisrhełń do gen. śekre 
tarza Świat Federacji żw- zaW. Sail 
laftt'a z żądanietn Zwołania w połoWiś 
lutego br. Specjalnego posiedzenia 
Biura Wykonawczego dla otńóWiettia 
planu Marśhalla. Rada Naczelna pod
kreśliła W swym piśmie, i*  o ile Sail, 
lftnt nie zwoła posiedzenia, to Rada 
Naczelna Brytyjskich zw. zaW. na 
własną rękę zorganizuje konferencję 
związków zawodowych krajów abję 
tf<A planet* Marshall*.

„New© Chronicie11 twierrżri, Ze ame
rykańskie organizacje zawodowe po
prą akcję brytyjskich **r. zawód. 
„Times" uważa, ta  akc j. brytyjskich 
xw. zaw. może doprowadzić do rozła
mu W łonie Światowej Federacji Zw. 
ŻaWod,

MOSKWA. (PAP) „Prawda" poda

je informacje z Paryża, według któ
rych w grudniu 1947 r. odbyła się w 
St. Zjednoczonych narada anglo*me- 
rykańska na której rozważano plan 
rozbicia Światowej Federacji Zw. Za
wodowych ■ W naradzie uczestniczyli 
przywódcy AFL oraz oficjalny przed
stawiciel Foreign Office. Na naradzie 
przywódcy AFL domagali się, aby 
Bevin wywarł preżję na kierownictwo 
Trede Uniołiów, by poparła ona plan 
Marshalla. Plan ten, jak pisze ,.Pra
wda'’, je6t już realizowany.

Uchwali ĆGT
FaRYŹ (PAP). Komhe* wykonaw- 

e*y Frttecaokiej Konfederacji Pracy 
(CGY) wehwoJił rezełtieję, w której 
f t f n  Świat. Federację Zw. Zaw (te 
skreślenia z porządku obrad Komite- 
te Wykonawczego Federacji sprawy 
„pcawoCy dla Europy w ramach pla
nu M*r?b9t1k“.

Truman likwiduje  
ostatnich rooseveItou;cóu7

kiem poglądów F.cclesa jest minister 
skarbu Snyder, ultrakohserw atyw ny 
bankier z rodzinnego stanu Trumanft 
— Missouri. Nieporozumienie między 
Eććlesem a Śnyderem Zarysowało 
się na płaszczyźnie walki ż inflacją.

N JORK (Pa R). Duże wrażenie w 
kolach waszyngtońskich WyWOtal 
fak t udzieleftia przez prezydenta Tru 
mana dymisji przewodniczącemu Ra
dy Gubernatorów  Federal Reserve 
System — EcclesoWi i m ianowania na 
jego miejsce republikanina Thomasa 
Mc Cade'a — prezydenta Federal 
Reserve Bank W Filadelfii.

Eecles. którego m andat upływał 
dopiero w  r. 1958, uchodzi! za zwią
zanego z rooeeveitowskim „Nowym j kreśl aj ąc. iż wzmocni 
Ioómb" Zdecydowanym p rasó w n i-i Snydera oraz wpływy

Senator dem okratyczny Taylor, 
kandydat na wiceprezydenta USA, 
w liście do Wallace‘a, określi? dym i
sję Ecclesa, jako „oburzającą", pod- 

ona poayeję 
Wall Street.
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Most nad granicą (I)
U p r z e jm i lu d z ie  w  p i ę k n y m  C ie s z y n ie

Tam, gdzie spotkali się Mieszko, leszko i Cieszko

ŻYCIE PARTII
CUszyn w stycznia

Możemy przejechać Polek? wzdłuż ' 
woerz, z południa na północ, ze 
w chodu na zachód a nigdzie nie znaj
dziemy tak uprzejmych j uczynnych 
lodzi, jak w Cieszynie. Nawet osie
dleńcy powojenni, za przykładem „au
tochtonów", zamieniają file szybko w 
jeden posąg grzeczności. Wszystko je
dno czy to będzie kelner, który tak sa
mo traktuje gościa, jedzącego obiad 
„popularny1, jak i „inicjatyw? pry
watną" z wypchanym pieniędzmi pu
gilaresem, czy shiepkarz, dyrektor, i 
woźny — zwłaszcza taki wszech wie- j 
dzący woźny w starostwie cieszyli-! 
ak&m, uśmiechnięta urzędniczka na 
poczcie, czy wreszcie strażnik WOPu 
na moście granicznym.

Poza grzecznością uderza nas tutaj 
bezwzględna czystość, no — i od mie- ! 
ezkańców juź niezależne — piękne po- I 
łożenie miasta. Co dziwniejsze, nawet j 
warszawiacy mają zupełnie zado-j.-olo-’ 
ne miny i nie robią z siebie męcren-1 
oików.

B yłabym  za/pom niała o rzeczy  «

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA4*)
d e r  c ie k a w e j :  a ig d e W  n łe  s p o tk a m y  t a 
k ic h  k e ln e r ó w ,  j a c y  s ą  w  C ie s z y n ie .  
U s ł u g u ją  s z y b k o ,  c ic h o ,  d o k ła d n ie ,  
u b r a n i  w  n ie n a g a n n e  s m o k in g i  z e  s z t y 
w n y m i b ia ły m i  k o s z u l  am*. T r z e b a  p r z y  
z n a ć ,  ż e  m a  te  s w ó j  o ty ł.

Gród dzieci i emerytów

j k t e  o k u p a c j e  i  s a n a c y j n e  em sey.
w  z a m k u  c ie s z y ń s k im  w ię z ie n ia

K A M PA N IA  POKONGRESOW A  
D EtELN IC Y  PPS  
PRAG A C ENT R A L N A  

j W  dn iach  I , 8, 1* lutegro •  rod s. U  w  
I W '  j Uhli t*»trn „C om oedia", przy u l. S n red z-  

ktoj 2 /4, odbędą s l f  »o brania uprawosdaw  
XXVII K tłnjrw ło P P S .

chów  azkołnych, trze b a  im  h a ^ e e m k  j o iz  m a , w jego daw nym  gm achu m ie-j Towarzysze * poszeiecAtnych KM F * b r .  
ustąp ić  z d rogi, k tó rą  oatyohmVusi aa-j- aaccą się  sk ła d y  ^»Ł»j*cow «go bro- 1 '„Jcr.-aow yrh stawią sic na zebranie we-

  ł  , i  . I '  ’ d J n ,  następującego k a le n d a r z y k a : w  d n ta
m u ją  W c a io ć c t ,  < n y w ,  a* ... k to p  CDO* ; w m ru . ,1  la t^ y o  (n ie d z ie la ) , pod*. 10: P o c z ta  W ar
s ię  n a r a z i ć  n a  b o m b a r d o w a n ie  ś n ie ż n y -  i W  p o b l iż u  s t a r y c h  b u d o w łi  a n a l e - ! * ’ H a r < pjJ h.r 5r’j*  T n p y ,  F I T .śnieżny- j W  p jb liżu  s ta ry ch  bwdowłi anale- 
m i k-ulami lut) roaąrohooie san k am i czy  ̂ztooo śłlady p rasło w iań sk ie j 06ady z
n a r t a m i .  ! p rzed  ty siąca  p ię c iu s e t  la t. R oboty  i i -  SuMrm Kawęrzyńsko, S zp ita l

W ri  1 1  ■ 1 . e .  i r  '  ! P . P .  <1 ( tru p a ) ,  Z01M ( I  y ru p a ) ,  W a rsz a -
L&eazytue ap*<M Mneg. M rom e, j p rzerw an e  n a  czas zimy, ro szą  * na- i w » w i le ń s k a  R u ch , K o ło  T e ren o w e  N r  S,

I w ąskie  u liczk i p e łn e  są  rozpędzonej j s tan iem  wiosny. T yle więc zosta ło  %! M?^"-'vny żyn-noicl
W  O icK tym ie jeert o p o k o jtr i*  [ c ic h o  . n a r t a c h  m ło d z ie ż y .  R u c h  k o ło w y  < fe m n e fo  p ia s t o w s k ie g o  z a m k u ,  k t ó r y 1* “  **

Sam i cieszyniam ię n azy w a ją  sw oje  m ia ; n iew ielk i, s  «ta*»i z  uśm iechem  p o b ła -j —  w edług sta ry ch  k ro n ik  —  by ł więfc-
»to gTodem em ery tów  j dzieci. D zieci żani* u su w ają  się  a a  brzegi chodn*- j osy { p ięk n ie jszy  od W aw elu.

ków pod s ta re  m ary  dom ów. C i p rzy- i
szl; M aru sam e jeżdżą  p rzew ażn ie  bez | w  n t n z r i i n i
k ijków  i sk u tek  jest tak i, że już

K oło T erenow e Nr 1, K oło T erenow e Nr .5, 
TPZ, K oło T eatra lne, K olejk a Jabłonna

] i Zaaofry.

ZEBRANIA

b ry * \ kop. ,,W!©*rko” , U besp . Społee*nn, 
Zm .m yd  M iejsk i, K o lejow y  K om itet, Fabr. 
P orcelany  ,T ie lsch "  i D zieln icow y  K om i
te t śród m ieśc ie . Kurp I  atopnia trw ać bą- 
dri« 4 dn i. W ykład y  o d b y w a / sit* będą  
w rodzinach w ieczornych  od 16,15 do 10, 
w sob oty  od 14,15 do 17.

P rzypom ina a lt , i e  wwcyoey tow arcyw o  
są o ł)ow iąsani pm enłnchać w y k ła d y  w  ko
len ia  socjalistycan ep o i d o t y ł  eg w w iia y ,

■  U SU N IĘC IA  * P A R T II  
D ecyzją  P rezyd iom  SK  P P S  •  4m . 18 

hm . usnnjęty  zosta ł z P artii B o lesław  Ba- 
lew sk i b. członek P P S  (B ie la n y ) za na
leżen ie do dw óch partii p o lityczn ych  rów 
nocześnie.

 _______  R ów nież decyzją  prezyd iom  8 K -F F S  I
M echaniczny 29 hm . usun ięci zosta li z P artii b. ozłew- 

k ow ie K ola P P S  p n y  Izb ie  Skarbow ej 
B olesław  lży ek i 1 M ieczysław  M arkiewioa  
no nad ożycia  na oskode Pa ń stw a.

Milion d z :eci 
w yjedzie  na kolonie

u~swr~-

m

m  n m X N I C A  OCHOTA
W  dn iu  30 bm . (p ią tek ) o podz. 16 w  

lokaln  D z ie ln icy  ("Niemcewicza 9) odb ę
dzie  s ią  posied zen ie  K om itetu  D zieln icy .

godzkiie r a W r  wyglądają jak wW4-! ^  !m3’eurn
k ie ,  ś n ie ż n e ,  b i a ł e  b a łw a n y  O  ty m ,  ̂ WoJi *>4 p a m ią tk o m  i  M a p  *  D Z IE L N IC A  C Z E R N IA K Ó W

« a . . . . .  n lO w n  j cls> ilrnilłinr?/) /miIkm *Śe> 1 ”; co <*« dzieje pa powrocie do domu — Todx^ i  kulturze całej zto-i. W d«ta_» b». JptotoW .  r od«.
1 k r o n ik i C ie sz y n a  p n e z -o r o ie  m ilcz ą .

Leszko, Mieszko i Cieszko
Cieszyn — jedno 2 najstarszych 

; miast w Polsce — został założony,
I według legendy — w 860 roku. Trzej 
i synowie mitycznego króla piastowskie
go — Mieszko, Leszko i  Cieszko — 

j jak powiada baśń *— spotkali się w 
pobliżu rzeki po  długich i  wciążji- 

j wyoh wędrówkach. W mtejocu spotka- na wW ne j u k  W te.
mą nałozyk s tu d n ^  będącą zacząt- {n ]  ^  ^  oglądamy nieruszoneiSr^s h*s—r .  ***«

noc

!« w
, lo k a lu  D z ie ln icy  (S tę p iń sk a  42) odb ęd zie  

m , c Ł e sz y ń s k ie ) .  N a  c a ł k i e m  n t e p o z o r - 1 s ię  m ię d z y p a r ty jn e  e e b ra n is  e z lw k ń w
nym budyneczku, t a k  się p rz y n a jm in iie j 1 PI>a * PPR-
w y d a je  n a  p i e r w s z y  r z o t  o k a ,  u m ie s z -  BI D Z IE L N IC A  B A K O W IE C
c za a o  t a b l i c z k ę :  , .M u z e u m " ,  n ie  w ię k -  j W  d n iu  30 b m . (p ią te k )  o ęo d z . tS  od -
KZS o d  tak ie-! I . k i n  j b ęd z ie  a łę  w  lo k a lu  D z ie ln icy  (P ru sz k o w -s z ą  <tG ta llc ic j, )a ik i«  w y w ie s z a ją  “ * 1 5 * 0  g) z e b ra n ie  ez io n k ćw  i s y m p a ty k ó w
b r a m a c h  d e n ty ś c i  c z y  l e k a r z e .  M y ł t  i P P S . R e f e r a t  n a  te m a t p o sp o d arcz y  w y 

j e d n a k  te n ,  k to  . ą d » ,  ż e  n a d e r  i s ło s l  to w ' M a rk tjan o w icz .. Się
i sk ro m n y  n a p ó s  uóe k r y j e  z b y t  w ielkich  
; s k a r b ó w .

P r z e d  w e jś c ie m  d o  e a ł  m u z e u m  k ł a - ' 
d z i e  s ię  s p e c j a l n e  p a n to f le ,  o t ,  t a k ;

je dzieję ziemi rdzennie niemieckiej.

   ^  ' k*®! radości i uciechy, nazwali Gieezy- • • • . . ,
W  zakresie  akcji le tn ie j d la  dzle I' nem. Studni* jeet dzis-ięj nie^ytiua, ’

e ł ,  M inisterstw o Zdrow ia uruchom i m o żn a  z a  to  na wmurowanej w  nią
w roku bieżącym 3 tys. dziecińców tabUcy przeczytać historię powutanka
obliczonych ogółem na 180 tys. f  tr.iaeła. !
dzieci. Na koloniach letnich prze , Studnia znajduje « ę  w  najstaeszej
bywać bedzie około m iliona dzieci Studnia  Trzech Braci w Cieszynie, dzielnicy Polskiego Cieszyna przy wąa
1 młodzieży. 'Połowa z nich objęta ; Założyc ie lam i studni, k tóra według  kiej, opadającej gwałtownie w dół, u l i - j
jest s ta łą  opieką poradni szkolnych,! p0cjanja dała począ tek  osadzie, | cy . Niedaleko «»ej, idąc wzdłuż

byli synowie  legendarnego króla 
piastowskiego: Leszko , M ieszko

i Cieszko.

■  DZIELNIC A  ŻOLIBORZ
W  dniu 30 styczn ia  (.piątek) o swdbr.. 18 

Tf lokalu D z ieln icy  ul. Koeaaka 10 odbą- 
dnle zebran ie członków . R efera t w y 
g łosi tow . R ybick i M arian na tem at 
, ,XXVII K on gres P P S " .

9 D Z IEL NIC A  BROCHÓW
W  dniiu 30 bm . (p ią tek ) o Kod*. 

I lokalu  D zieln icy  (P od sk arb iń sk a  6)
t§  w

, .  . odbę-
A ie z.m i«m iło i zebranie członków  P P S . na którvm

’ i tow . N ow ick i wy^ło«1 referat pt. ,,25 lat 
ź e  m u reu m  o b r a zu  ; pracy T U R ” .

reszta
nie.

zostajiie p rzebadana doraź-

Pomnik
Armii Radzieckiej 
w Katowicach

W trzecią rocznicę wyzwolenia 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego od
było się w Katowicach uroczyste po
siedzenie Wojewódzkiej Rady N aro-| 
dowej.

Przemówienie wygłosił w ojew oda: 
gen. Zawadzki, który w im ieniu 
mieszkańców województwa wyraził j 
głęboką wdzięczność dla Armii ~ 
dzieckiej za

zresztą jest doprawdy wóele. Część z 
raich, mieszkająca po drugiej stronic 
r z e k i  — w  Czeskim Cieszynie, uczę-

tek dawnych murów miasta, można 
dojść do zamczyska wyrosłego na 
wzniesieniu. Dużo z niego nie zostało. 
Zaledwie baszta piastowska, konkuru
jąca wiekiem z „Mysią Więżą" w 
Kruszwicy, zakonserwowała się jako 
tako, dalej podjazd i więzienie. Wię-

szcza do tutejszych szkół. Gdy to brae j z'enie przetrwało zarówno Polskę szla- 
two wysypie się w południe z gma- checko-możnowładzką, jak i wszyst

Ziemie Zachodnie 
w trzecią rocznicę wyzwolenia
Od połowy stycznia br. w całym

Ra- : kraju odbywają «ię obchody 3 rocani-
oswobodzenie naszego j cy wyzwolenia Polska spod jarzma hit- 

kraju. Mówca przedstawił następnie lerowskięgo przez Wojsko Polskie i
osiągnięcia województwa Śląsko- j Armię Radziecką. Począwszy zaś od
Dąbrowskiego na przestrzeni osta t- J pierwszych dni lutego podobne obcho- 
nich trzech lat, zw racając uwagę na dy będą się odbywały kolejno, wg. dat
postępy odbudowy. Gen. Zawadzki 
złożył wniosek o wyasygnowanie 
3.000.000 zł. na budowę pom nika A r-

oswobodzenia, w miejscowościach Z'em 
Zachodnich.

Uroczystości te urządza Polskj ZwiąI v*-ww. J O I V U W I  “  * ^ 1 '  1 ~

znli Radzieckiej w Katowicach. Wnio Zachodni, który przez swe Okręgi, 
#ek ten zebrani jednogłośnie uchw ali Obwody i Koła powołał w porozumie
li. Rada postanowiła wm urować w niu z Radami Narodowymi lokalne Ko 
•ali posiedzeń WRN tablicę pam iątko mitety Organizacyjne. W skład Komi- 
wą ku  czci bojownika Armii Ludo- tetów wchodzą przedstawiciele władz, 
w ej w  okresie okupacji i działacza wojska, partii politycznych, organiza- 
w  okresie powstań Śląskich Józefa cji opołecznyoh ł młodzieżowych. Obok 
Wieczorka. j uroczystych mairaifeatacjt, akadem*. po

W czasie posiedzenia delegacja ranków wzgl. wieczorów artystycznych 
jow . katowickiego przekazała do dy i i przedstawień poświęconych przede 
ąpozycji RTPD w woj. S ląsko-D ąb-, wszystkim przypomnienia apołeczeń- 
rowskim parcelę, z»a k tórej etanie 
„Pałac dziecka*4.

etwu bohaterskioh bojów obu oprzytnic 
rzonych armii, program obchodów prze 
widuje również momenty podkreślają 
ce realny wkład państwa i społeczeń
stwa w dzieło odbudowy Ziem Zachod
nich.

Dla podkreśleni* ścisłych węzłów 
łączących społeczeństwo c armię, zo
staną ponadto ufundowane trwałe pa
miątki dla Wojska Polskiego jak np. 
sztandary pułkowe, czy biblioteki żoł
n ie r s k i* .

■■ -yrzr-

j g j g l l  I

p ra c y  T U R ”l
HI P O D D Z IE L N IC A  F O R T  M OK O TÓ W

W  d n iu  30 bm . (p ią te k )  o ęo d z . 13 w  
, lo k a lu  p o d d z le ln icy  F o r t  M okoiów  odbę- 
! dz ie  s le  z eb ra n ie  c złonków  p o d d z le ln icy . 

R e f e r a t  w y ę ło a i tow . S t. S idow sk i n a  t e 
m a t X X V II K o n g re s u  P P S .

■I P O D D Z IE L N IC A  K O I,O
W  d n iu  30 bm . (p ią te k )  o trodz. M w  

. lo k a lu  p o d d z ie ln icy  K oło  (O bozow a 30) 
i o d b ęd zie  Mę z eb ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  z r e 
fe ra te m .

■  Ż E B R A N IE  K O L E .! A R ET 
W A R SZA W A  ZACHÓD

W  d n iu  31 bm . (so b o ta )  o godz . 13.30 
o d b ę d ą  s ię  n a s tę p u ją c e  z e b ra n ia  k o le ja rz y  
P P S -o w o ó w : 1) w  lo k a lu  p rz y  n i. T o w a 
ro w e j 1 —  d la  K ó ł G łów na, T o w a row a. 
B em a, D ro g o w y  G łów na, 2) w  lo k a lu  ZZK 
p rz y  n l. R em a 5« d la  K ó t: R O I. T O l

ZNMS
■  ZNMS — KOLO P B Z T  BW

W  d n iu  31 bm . (s o b o ta )  •  gada. I  w  oa-
k re ta r la c le  K o ła  (K ra k . P rze d tn . 34) o d 
b ęd z ie  Me z eb ra n ie  z a rz ą d u  K o ła . W  ty m  
sam y m  d n iu  i lo k a lu  o godz. 11 o dbędzt*  
s ie  z e b ran ie  p rze w o d n iczący  eh  i o e k re ta -  
rz y  K ó l W y d z ia ło w y ch .

JH znm s — k o l o  rnrr nom
D o d a tk o w a  w e ry f ik a c ja  e z lo o M w  K a to  

o d b y w a  oie w  s e k re ta r ia c ie  Ś ro d o w isk a
(M o k o to w sk a  24) w  d n ia c h  M  — 31 baz, 
w g a d a . a ra ęd o w y a h .

■  ZNMS — OSTATECZNE TER M IN  
ZDANIA EGZAMINÓW SZK O LENIA  
SOCJALISTYCZNEGO

W szy scy  t ow o rzyao*. k td ro y  l n l j  l*)«Mq
n ie  z d a li e g zam in u  i  p rz e sz k o le n ia  oo c ja - 

i Iia tycznego . m o g ą  t*  uczy n ić  w  d n ia c h : 
26 (p o n ie d z ia łek )  w  godz . 13.30—Ig  a ra r  

1 30 bm . (p ią te k )  w  ty c h  sa m y c h  godzi
n ach , w  s e k re ta r ia c ie  Ś ro d o w isk a  (u l. M o- 

! k o to w s k a  34. IV  p.).. P r z y  e g za m in ie  na
leży  z łożyć p ra c e  n a  t e m a t : „D ioezegN  
je s te m  s o c ja l is tą ” .

H  ZNMS — KOLO PRZY ANT
I W  d n iu  30 bra- (p ią te k )  e godz. 10 w  
: so li p rz y  u l. R e ja  7 o d b ęd z ie  t l ą  z eb ran ia  
! d y s k u sy jn e  członków  K o la .

SPRAWOZDANIA
HI NO W Y  ZARZAD K O L A  PE N  

i P B Z T  P P S  W-AVA 3R Ó D M IK ŚC IE
j W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  o d b y ło  s ię  W olna  
1 Z e b ra n i*  członków  K o ła  P P S  p rz y  P o w 

szec h n e j S p ó łd z ie ln i Spożyw ców  W arsz * - 
i w a śró d m ieS c ie , n a  k tó ry m  d o k o n an o  w y- 
i b o ru  n ow ego  z a rz ą d u  K o la . W  s k ła d  n o 

w ego  z a rz ą d u  w esz li tow . t o w . : p ra ew . 
I J .  K u ro e p a . w iceprzerw  F r  D o m alsłd  i 
I S t. K o rn ac k i, s e k r .  J .  H a ssa , s k a rb n ik  2<b. 
i L e w an d o w sk i o raz  członkow ie  J .  M icha

ło w sk a  i T re m b ilM d .

I W Y N IK I SZKOLENIA
SO C JA L IS T T C Z N  EGO 
W  W A Ł B R Z Y C H U

W  d n iu  1 lu te g o  b r . w godz . 11 — 13
SO K  Z ach o d n ia . T o w a ro w a  Czyste, D rz e  i w  lo k a lu  M X  P P S  w W a łb rz y c h u  o d b ę - 
gow y Z achodn ia . P a ro w o zo w n ia . 3) w  lo - *‘ '  ‘  1" *  *

jk a ln  P P S  — S zczęśliw ie*  d la  K ó t: W ag o - 
n o w n ia , S zczęśliw ice  R uch . 4) w  lo k a lu  
w a rsz ta tó w  sy g n a ło w y c h  p rz y  nl. C hm ie l
n e j  d la  K o ła  S y g n a ło w eg o .

Z pięknego, starego zam czyska  
cieszyńskiego niew iele ocalało. 
N ajlep iej zachow ała sig w ieża  

piastow ska.

Są włęc cemne wyltopaliefca, prastara 
c e ra m ik o .,  najetarsz* otroj* lu d o w e ,  
obrazy molarzy-samouków, dewocjona
lia. W apecjalnyza pomśeszczesiiu aoa j- 

Kułminocyjny punkt uroczyafośai tj. duj* *»ę d i e t a  k u r n a ,  z  oryginalnym 
3 rocznica przekroczeni* Nysy Ł«- drewnianym pułapem, z eharakteryeity- 
życikicj i Odry przypadając* na dzień cznym wielkim piecem do pieczenia 
17 kwietnia, obchodzona będzie w ra- i clileba, zajmującym prawie trzy czwwr- 
m*oh eeganózowomgo przez PZZ „Ty-1 to itby |  drown tan* naczynia knehen- 
godnia ?Mm Zachodnich44, który w 
tym roku odbędzie rię w datach od 11
do 18 kwietnia.

600 miln. wpłaciły spółdzielnie 
na ubezpieczenie majątku

Społemowski Dział Ubezpieczeń z*j- si ona 75 proc. Reszta przypada aa ta-

W yfcig pracy 
w PZL

P aństw ow e Zakłady Lotnicze 
zorganizow ały w swoich zakładach ■ muje się ubezpieczeniem majątku „Spo- ne rodzaje ubezpieczeń.
wytścig pracy, do k tórego  stan ę ła  
ca ła  młodzież do la t 25.

Obliczenia za dw a m iesiące; paź 
dziennik i listopad w ykazały, iż 
pierwsze m iejsce za ją ł Sudek E d 
w ard  w ykonując 232 proc. normy, 
d rugie K urm an iak  S tan isław  — 
209 proc. norm y i trzecie Szczur 
S tan is ław  — 207 proc. norm y.

Wyścig pracy nie jest jeszcze za 
kończony, trw a dalej i co k ilk a  dni 
dow iadujem y się o zw iększeniu no r
my, a przez to zm ianach w liście 
kw alifikacy jnej. D yrekcja Z ak ła
dów przygotow uje szereg  nagród  
d la  przodujących.

Pracownicy pocztow i

łem“ i wszystkich spółdzielni w Pow
szechnym Zakładzie Ubezpieczeń Wza
jemnych. Jest on pośrednikiem między 
P Z. U. W. a spółdzielniami. Inkasuje 
składki ubezpieczeniowe, składa wnio
ski o odszkodowanie i wypłaca uzy
skane odszkodowania.

Na mocy umowy z P. Z. U. W. dział 
ubezpieczeń społemowskich przepro
wadza w „Społem" i spółdzielniach u- 
bezpieczenia: od ognia, kradzieży i ra
bunku, nieszczęśliwych wypadków i 
gradobicia. Ubezpiecia także spółdziel
cze transporty.

Ubezpieczenia od ognia, kradzieży i 
rabunku stanowią główną pozycję w 
ubezpieczeniach spółdzielczych. Wyno-

Ubezpieczenia objęły do tej pory 
9.900 spółdzielni, czyli 85 proc. Mają
tek ubezpieczony oblicza się na 80 mi
liardów zł, z czego 40 miliardów zł

INFORMACJE;

IR W E R Y F IK A C JA  F P S -O W C Ó W  
D zie ln ie*  P o w iś le . W e ry f ik a c ja  oób jrw a 

, s ię  c o d z ien n ie  w  godz. o d  15 do  17, Za- 
1 rz ą d y  K ó ł w in n y  w  ja k  n a jk ró ts z y m  ez*- 
. s ie  z łożyć w y p e łn io n e  a rk u s z e  w e ry f ik a 
cy jn e .

D a ie ln le*  R ak o w iee . W e ry f ik a c ja  o d b y 
w a a ię  c o d z ien n ie  w s e k re ta r ia c ie  D ziel- 
n ic y  w  godz. 14— 19 

D z ie ln ica  M oko tów . W e ry f ik a c ja  o d b y 
w a s ię  co d z ien n ie  w  s e k re ta r ia c ie  D z ie l
n ic y  w  godz. 10 — 19.

D z ie ln ica  T a rg ó w e k . T e rm in  w e ry f ik a 
c ji  u p ły w a  w d n iu  1 lu te g o  b r . Z g łaszać  
s ię  m o ż n a  c o d z ien n ie  w  s e k r e ta r ia c ie  w 
godz. 9—lś .

D z ie ln ica  W ala. W e ry f ik a c ja  t r w a  w da l 
szy m  c iąg u . K o ła  w in n y  z łożyć j a k  a a j -  
s zy b c ie j k w e s tio n a r iu sz e  osobow e.

■  O D SŁO N IĘC IE SZ TA ND A R U  
P P S  W  L U B L IN IE  

d n iu  1 lu te g o  (n ie d z ie la )  e  godz . 10 
T e a t r u  M ie jsk ieg o  w  L u b lin ie  

u ro c z y s te  o d s ło n ięc ie  s z ta n d a ru  
an eg o  s ta ra n ie m  K o m ite tu  D z ie l

n ico w eg o  N r  3 w  L u b lin ie . U ro czy sto ść  
p o w y ż sz a  p o łączo n a  b ęd zie  z w ie lk im  w ie 
cem  sp ra w o z d a w cz y m  z X X V II K o n g re su  
T V S  i o d b ęd zie  s ię  p rz y  w sp ó łu d z ia le  
w la d s  p a r ty jn y c h  i  u g ru p o w a ń  apocecs- 
» y ch .

SZK O LEN IE SOCJALISTYCK N*
W  W A Ł B R Z Y C H U  

i W  d n io  4 In te g o  b r .  rozpoesyiaa  s łę  p rzy  
ma w ie lk ie g o  przemysłu, poza jedyną SIK P P S  W a łb rz y c h  k u r s  szk o len ia  so
lofcryfc, m o to r ó w  elektrycznych, Duża ^ j T l ^ r i .  -  4 ś .  ‘
e z ę ć ć  l u d n o ś c i  jeździ d o  p r a c y  d.c po- * 17 l is te ro  b r .  I o d b y w ać  bedala  w  lo- 
b h ń k łe g o  B ie l s k a ,  d o  k o p a lń  ż lą o k te h  ™  (K om .

Gościmy sąsiadów
Miasto l*cxy dzisiaj proeszło 

! d e s u n a ń c ie  ty s ię c y

tt aniu j 
w  g m ach u  
n a a ta p i ur< 
ufundowana

mieezikaóców. Ni« ;

dzie  s ie  u ro c z y s te  wnjcaceaiie św iad e c tw  ■ 
u k o ń cze n ia  I  s to p n i*  s z k o le n ia  so cja li
s ty czn eg o .

K u rs  ukoA czyło. akl&d&jac i  pom ydinyw
w y n ik ie m  eg za m in  ko ń co w y  VX> to w a rz y 
szy , w ś ró d  k tó ry c h  w y ró ż n ili s ie  to w . 
to w .:  M alin o w sk i s f a b ry k i  k w a su  s i a r 
kow ego , P rz e to c k l u k o p . „ M ie szk o " , Go
m u łk a  i GieJ s  W o d o ciąg ó w  M ie jsk ich  i 
D a sz e w sk a  s  sa ld . ,*W łó k n o "  — W ałb rz y ch  
P o d g ó rz e .

■  ZAM KNITCnS ZAPISÓW  
DO  W OJ. SZ K . P A R T .
W E  W R O C Ł A W IU  

Ee w x g le d i a a  d o ły  n ap ływ  słwefceasp 
a a  karw  k oresp on d en cyjn y  W oj. S sk e ły  
P a r ty j n e j  we W rocław ia , któryek  Ueaba 
zb liża  si«  do  500, k ie ro w n ic tw o  K u r s a  a-  
s t s l i lo  o s ta tec z n y  te rm in  s am k n iec ia  l is ty  
kan d yd atów  na kn rs na dzień  l . I I  b r., p«  
czym  d a ls s e  sa p łsy  b e d s  s i f  d o k o n y w a / 
w yłączn ie  na n astęp n y  k n rs, k tóry  r w -  
poczn ie  sA« na 4 m ieslgee.

■  KO OM T U R  P R Z K D Ł U tA  W CEA ST 
DO 1 K W IE T N IA  B R .

W  skrew ić fe r i i  tw is te c c n y e k  s g te e ila  s0%> 
ma w osaey  ta k  w ie lk a  i l e ś /  m ło d z ie śy  
eslkftlnej. śe  m in o  d o d a tk o w e g o  w y a a j* -

■ nm śtlw iś m łed s ie śy  
r zim ow e ieeacae w  tym  rokm K< 

postanow i! sorgan lzow n

wyjaad na. 
' i  K em .

riire e t*

i... z a  (Jrwnocę do CwaAów.
Czechów zresztą można zobaczyć i 

w mieście. Przychodzą często, rwykle 
wiecatoretn. kierując aię przede wezyat- 
kim do gońcifiDyoh barów i restauracji. 
Naąj pobratymcy mają w tałoną opinię

tetoch): „Dalga*” , ^Społem” , kop. „Chro- wy # godi. *L

kow yeb  
C heąe 

w«**r
C o n tr, p e e ta a o w il  o o rg a aU o w a ć  
fe r i i  w ie lk o ao eu y c h  I ł - d n jo w r  
w m o aśw  wyłąem uie d la  m l o ć i M i  n k e i -  
a e j  w  o k re s ie  *d  M  d e  31 m a rc a  b r .

D e k la ro e je  ag łoocea iow e m o żn a  ju ż  że
rna  s k ła d a ć  w  W y d z. W cr.asów  K C  OM 
T U B  aa  p o ś re d n ic tw e m  P o w ia to w y e h . 
M ie jr id e b , D sle ln ieo w y e li K o m ite tó w .

■  BABA W  A TANECKNA 
PR A G A  C E N T R A L N A  

Ite ie liiic a  P P S  P r a g a  C em treh ia  u rz ą d za  
w  d n iu  31 bm . (s o b o ta )  zab aw ę  ta n e c z n ą  
w  n o w e j so li k o n fe re n c y jn e j D z ie ln icy  
p rz y  u ł. Szw edzA tej 2/4. P o c z ą te k  saba '-

majątku „Społem" i 40 miliardów spół- ; 0 p o l ^ j  k u c h n i ,  a c ie s z y ń s k a  — we-
dzielni. Liczba polis osiągnęła cyfrę dhig ich z d a n i a  — jewt nawet lepsza
92 tysięcy. : ^  „ c z e s k i c h  knedli".

Składki, wpłacone w 1947 r„ wynio- i N<>1 t Hez „lWików"...
sły 600 miln. zł. Zgłoszono wniosków! W ANDA STRZAŁKOW SKA
o odszkodowanie na sumę 380 miln. j — -----------------------------------------------------
zł Wypłaty P. Z. U. W. wyniosły 250 ą
miln. zł.

Należy zaznaczyć, te wypłaty od

O  H  T

szkodowań mają miejsce w kilka mie
sięcy po zgłoszeniu wniosku o odszko
dowanie. Szkody, które powstały pod 
koniec roku, są zwykle wypłacane w 
roku następnym.

usprawniają p racę
W dniach  23 — 24 styczni*. rt>.

obradow ał w  Polanicy  Z droju  Ple
n a rn y  Z jazd Z arządu  Głównego 
Zw iązku Zawodowego Pracow ników  
Poczty i Telekom unikacji p rzy  ®- 
dziale przewodniczących Zarządów

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państwowej Komunikacji Samochodowej w Warszawie prry

nl. Grójeckiej 42-a ogłasza przetarg nieograniczony na karosaż 200 sztuk 
autobusów na podwoziach m. Leyland L. O. P. S. 3/1 w czasie de 1J. 1949 r_ 

190 sztuk nadwozi konstrukcji stalowej.
10 sztuk nadwozi koostrukq'i drewnianej,

Warunki techniczne i wszelkie bliższe informacje otrzymać można w Wy- 
Okręgowych, ptrzedstawiciełl p a rtii j dziale Warsztatowym Dyrekcji P. K. S., pókój Nr 63, godz. 10 — 12.
politycznych P(PS, PIPR i SD o raz j Oferty mogą być składane na całość, względnie część dostawy,
przedstaw icieli M in isterstw a Poczt j Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych z napisem:
i  Telegrafów . ; „Oferta na karosaż autobusów Leyland" należy składać w Wydziale Zasobów

Po przem ów ieniach pow italnych Dyrekcji, pokój Nr 65, w terminie ck> dnia 14 lutego 1948 r„ godz. łO, po 
przedstaw icieli p a rtii po litycznych ,! czym tegoż dnia o godz. 10.30 nastąpi komisyjne otwarcie ofert 
spraw ozdaniu przewodniczącego Za. j Wadium w wysokości pół procent oferowanej sumy należy wpłacić przed 
rządu Głównego ob. Tykw ińskiego przetargiem do P. K O na konto 1-1.010 p. n. Państwowa Komunikacja Sa

mochodowa, Dyrekcja Warszawa, a dowód wpłaty przedstawić załączony 
do oferty.

Dyrekcja P K. S. zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszkodo
wań z tego powodu, prawo wyboru oferenta bez względu1 na wynik prze
targu, prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku, prawo zwięk
szenia lub zmnieszenia ilościowego dostawy. j

lu te g o  
rozstrzygnięcie konkursu 
na g o d ło  państw ow e

W jesieni ub. roku  M inisterstw o 
K u ltu ry  i Sztuki rozpisało konkurs 
n a  godło państw ow e Polski. Celem 
k o nkursu  by ła zm iana dotychczaso
w ego sty lu  na prostsze fo rm y orła 
p iastow skiego sym bolizującego nasz 
pow ró t n a  p radaw ne ziem ie polskie 
nad  O drą. Końcowy te rm in  zgło
szeń up łynął 115 • t y l n i a  rb . N a wodnlcy ^  ^  mogą być
“ T ’a Z ^  ' s t a ł e m  tylko przez lekarza związ-
«n  « ł e j  Potełd, przew ażnie s  K ra- k (m  ,  ^ u sp ra w ie d liw io n e  »te-
k0T *  1 W arszaw y stawienie się na ringu pociągnie t.

Po rozstrzygnięciu  konkursu  na- j . ,, „
desłane prace zostaną udostępnione i _  ^  ° p ,. ' ,  < . „.1-
publiczności n a  specja lnej Iv v s ta  I Warto, Mstano^ ć * *
wie w  aalach SAIWPai w Wajcsza 1 m ieszani*

i w ia.

]
Archacki — Klimecki w  Inowrocławiu

Ale k iedy  rozpoczną  się finały mistrzostw Polski?
Okazuje sij, te  w alkę Archacki — j ty ”. Dzięki pieniactw u klubu poz- 

Klimecki trudno zrealizować w szyb- j nańskiego i niezdecydowanej posta- 
kim  tempie, ale jeszcze trudniej roz- ! w ie zarządu PZB, finałowe rozgryw- 
począć finałowe rozgrywki o druży- ki mistrzowskie, które miały zacząć
nowe mistrzostwo Polski w boksie.

Pierwszym  terenem  rewanżowego 
spotkania Archacki — Klimecki m ia
ła  być Łódź, wyjazd Klimeckiego 
pokrzyżował plany PZB i musiano 
wyznaczyć nowy term in  na 9 lutego 
br. w  Bydgoszczy w  ram ach meczu 
Zjednoczenie — Obóz przedolim pij
ski pięściarzy. PZB zaznacza, że za-

w  m istrzowskie walki 
pięściarzy wprowadził protest „W ar-

się w przyszłą niedzielę, zostaną ©- 
późnione praw ie o miesiąc (w przy
padku zwycięstwa Klimeckiego).

Mamy wrażenie, że ta  „anarchia44 
w  w alkach o najwyższy ty tu ł w  pię- 
ściarstwie — drużynowe mistrzostw© 
Polski, odbije się niekorzystnie na 
całym kalendarzu sportowym PZB, 
■ zbyt częste spotkania zawodni
ków nie wpłjmą dodatnio na ich 
formę w  spotkaniach międzynarodo
wych.

Spór W arta — Grochów jest więc 
doskonałym przykładem , jak  wiel* 
złego może przynieść w  sporcie źle 
zrozumiały „patriotyzm 4' klubowy 1 
lokalny.

i i>o w ysłuchaniu re fe ra tu  w iceprze
wodniczącego Z arządu Głównego 
ob. Głowackiego na tem at: „P opra
wa bylu na tle w spółzaw odnictw a 
pracy" — Zjazd po dwudniowej dy
skusji wyniósł szereg rezolucji, m a 
jących poważne znaczenie dla ogó 
łu pracowników  pocztowo-telekom u 
nikacyjnych.

Rezolucje te  dotyczą ogólnej sy
tuacji politycznej popraw y bytu  
pracow ników  p. t„  w arunków  ich 
pracy, współzaw odnictw a pracy  i 
szeregu innych spraw , dotychczas 
w ym agających uregulow ania w re
torcie  poczt i telegrafów*

„ P O L O N I A *
KAWIARNIA CZYNNA O D  7 RANO

ŚNIADANIA FIRMOWE

' Zfe obuw ie!
i rek lam ujem y w fabrykach
J Z dniem  1 lu tego br. wszelkie re- 
! k lam acje  dotyczące w ad m ateriało- 
j wych i m ontażowych, obuwia pro 
■ (łukowanego przez państw ow e za- 
! k łady  przem. skórzanego załatw ia- 
! ne będą przez przedsiębiorstw a pro 
’ dukcyjne, a nie, jak  dotychczas, za 

pośrednictw em  C en tra li Zbytu P rze 
m ysłu Skórzanego.

Nabywcy, k tó rzy  o trzym ali obu
wie z m agazynów  C entrali Zbytu, 
w inni zatem , w  razie konieczności 
rek lam acji, zg łaszać je  bezpośred
nio do przedsiębiorstw a, k tó re  to- 

, w ar ten  w yprodukow ało.

W kilku zdaniach
PoJska — Dania w piłce nożnej

spotka się po raz pierwszy po wojnie 
26 czerwca br. w Kopenhadze. Zgo
da na powyższy term in meczu zosta
ła już oficjalnie zaakceptowana przez 
Polskę i Danię.

Czwórmecz piłkarski W arszawy.— 
W dniu 8 lutego odbędzie się w War 
szawie czwórmecz piłkarski, w k tó 
rym  wezmą udział: Polonia, Legia, 
Grochów i Syrena. Będzie to p ierw 
sza poważniejsza impreza piłkarzy 
stołecznych.

Polonia jedzie do Czech — Czecho
słowacki ligowy klub — Nusle za

prosił warszaw ską Polonię na 3 me
cze w Czechosłowacji. Mecze odbę
dą się w dniach 2, 4 i 8 czerwca—je
den będzie rozegrany w Pradze, dwa 
zaś na prowincji.

Francuzi utrudniają! — Wobec 
nieudzielenia wiz przez Ambasadę 
Francuską w W arszawie delegatom 
Polskiego Zw. Kolarskiego na Kon
gres Międzynarodowego Zw. Kolar
skiego w dn, 7 lutego, który nędzie 
m iał miejsce w Paryżu, delegatem 
Polski będzie referen t sportowy Am 
basady R. P. w  Paryżu, kpt. Ziół
kowski
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Porozumienie om,8„ięt„! ( T r z e c i  S p ó ł d z i e l c z u  D o m  T o i r a r o u i u
Bęcią w reszcie siup# reklamouje Ł Cs ***

W czoraj, Stoi. O kręg Zw, In  w ali- , m a  być, obok efektow nego w yglądu  
dów podp ;sa! z Z arządem  M iejskim  stupa, m ożliwość ła tw ego  przeniesie- 
um ow ę w' sp raw ie  słupów  rek lam o--; n ia  go ze w zględu n a  n ieusta lone  
w y eh. ! jeszcze często prob lem y urbanistyc*-

U m ow a p rzyznaje  inw alidom  w y- ' ne. 
łączne p raw o  rozlep ian ia  w  m ieściej W  zw iązku z rea lizac ją  te j um o- 
w szelkiego ro d za ju  p laka tów , afl-1 w y (na co ta k  długo czekaliśm y) li
stów , obw ieszczeń in s ty tu c ji p ań - j każe się w kró tce  rozporządzenie p ro . 
stw ow ych, m iejskich , firm . p rz e d s ię - ' zyden ta  m iasta  zakazu jące  rozlepia- 
biorstw , w iadom ości o  im prezach  — I n la  w szelkiego rodzaju  d ruków  poza 
n a  specjalnych  słupach  rek lam ow ych , j s łupam i reklam ow ym i, 
k tó re  inw alidzi zm o n tu ją  w  W ars za- \ Do zaw arc ia  te j  um ow y przyczy- 
w ie * w łasnych  k redy tów  w  150! n iła  się n iew ątp liw ie  w  dużej m ierze 
punk tach . ! zgodna p ostaw a p rasy  w arszaw skiej,
'O k o ło  50 inw alidów  znajdz ie  za tru  w alczącej od dłuższego czasu o este - i Brackiej i Al. gen. Sikorskiego. Po 

dn ien ie  po uruchom ien iu  tego  p rz e d - ' tyczny w ygląd  ulicy stołecznej. j diugich jednak pertraktacjach ieren 
sięb lorstw a. I M am y nadzie ję  ,4© inw alidzi o - i te n  przyznany został PCR, która bu-

N a m odel słupa  zosten ie  lad a  dzień: trzym aw szy koncesję, o  k tó rą  s ta ra -  -dować tam będzie swój gmach, 
rozpisany w  porozum ieniu  ze Zw. | li się w ysta rcza jąco  d ługi ok res cza- j Na terenie budowy Spółdzielczego 
A rty s tów  P las ty k ó w  specjalny  kon- su, w  najb liższym  czasie p rzystąp ią  , Domu Tow arow ego przy ul. W arec- 
ku rs , w  k tó ry m  p ie rw sza  nag ro d a  w y do u s taw ian ia  słupów . K ażdy zresztą  j kiej odbywa się już wywożenie gruzu,

powstanie w  W arszawie w r.
Federacja Warszawskich Spółdzielni Spożywczych 

zakupiła plac na rogu Nowego Światu i ul. Wareckiej, 
gdzie kosztem, 100 mil. zł stanie trzeci w Warszawie Spół
dzielczy Dom Towarowy.

SPB zobowiązało się wybudować gmach w  tym. roku. 
Możliwe jest, że roboty ukończone zostaną już na Dzień 
Spółdzielczości t.j. na 28 września.

Pierwotnie Federacja miała zam iar j    . .
budować Dom Towarowy na rogu ul. i  drugim — pomieszczą się biura Fede- 

, »t - - -  om r.-  ra c .. mieszczące się dziś na drugim

niesie  100.090 zł. Z asadniczym  postu - | s tracony  dzień, będzie ich 
latom , k tó ry  w in ien  spełn iać p ro jek t s tra tą . (Rs)

Pracownicy polscy iu Niem czech  
przekazali W arszawie ceanjj dar

w nicy  ci n ie  ty lk o  św iadczyliD ziesięć now oczesnych  e le k try c z 
nych  m aszyn  do  oczyszczania  ceg ły  
1 trz y  b e to n ia rk i o trzy m a ł w czo ra j 
Z a rząd  M ie jsk i od D e leg ac ji K om i
te tu  P o rozum iew aw czego  Z w iązków  
P o lsk ich  P raco w n ik ó w  P a ń s tw o 
w ych n a  te re n ie  okupow anych  Nie-

m  C enny  te n  d a r  w ręczy ł w icepre
zyden tow i S trze leck iem u  p rzew od
n iczący  d e leg a c ji k p t. d r. S zatyn .
W iceprezyden t S trze leck i dzięku jąc , 
po dk reś lił, że  o f ia rn o ść  Z w iązku  
P raco w n ik ó w  -Polskich  w  N iam - nych  oszczędności p rzy  ro zb ió rk ach  
ezech z a s łu g u je  n a  sp e c ja ln e  wy- w y p a lo n y ch  dom ów , 
ró żn ien ie  gdyż kosz tow ne  m aszy n y  M aszyny  n ad esz ły  ju ż  do P o lsk i i 
(w a rto ść  ich w ynosi k ilk a n a śc ie  p rz e jd ą  w  p o siad an ie  M iejsk iego  
m ilionów  zł.) zak u p io n e  z o s ta ły  z  P rzed s ięb io rs tw a  R em ontow o-B udo- 
funduszów  z eb ran y ch  przez  zw iąz- j w lanego . P ie rw sza  z m aszy n  zam - 
kow ców , k tó ry c h  je s t  n a  t e r e n i e ; s ta lo w a n a  zo s tan ie  dziś p rzy  ul. 
N iem iec za ledw ie  ok. 300. P raco- i Solec 103. (pa)

w ła s n ą ! a wczesną wiosną rozpoczną się robo 
ty budowlane. Dom będzie mial 2 pię
tra wysokości; szerokość irontu od 
Nowego Światu wynosić będzie 80 m, 
od ul. W areckiej — 30 m.

Na parterze urządzona zostanie hala 
sklepowa z działami: spożywczym,
winno-kolonialnym, nabiałowym, mię- 

n a  | snym, owocowym i warzywnym. Na i

Takie rozbicie spółdzielczości odbi-1 meblarskich, odznaczałyby się pierw-

piętrze Domu Tow arow ego przy ul.
Karowej. Dom ten będzie mógł wów
czas rozbudować swój dział włókien 
niczy,

Oprócz budowy Domu Tow arow ego, n’* ^ ra iu 
Federacja zamierza w br. Uruchomić; « » . i  
trzy nowe sklepy: Obuwia 1 galan terii' 
skórzanej, artykułów gospodarstw a do- Jednym 

futrzarski.

jalo się ujemnie na sprawności jej pra 
cy. Istnieją dwie koncepcje zmian te
go  stanu rzeczy: 1) wyposażyć Fede
rację we wszystkie placówki wytwór
cze dzielnicowych spółdzielni, które si
łą rzeczy zajęłyby się wówczas głów
nie dystrybucją, 2) zorganizować jed
ną powszechną warszawską spółdziel
nię spożywców. (Przestałyby wówczas 
istnieć spółdzielnie dzielnicowe, po
dobnie jak i Federacja). Za tą zmianą 
przemawia identyczna struk tu ra spół- ć t r i j g |Q  
dzielczości w innych miastach na te r e - ' ‘ v

szorzędną jakością (suche drzewo!). 
Czynione Są już starania, aby instytu
cje spółdzielcze, jak Bank G ospodar
stwa Spółdzielczego, „Społem", SPB, 
Związek Rewizyjny, uruchomiły kre
dyty, celem umożliwienia kupna tych 
mebli przez ich pracowników na raty.

(pa)

W poniedziałek

mowego 

Razem, czy oddzielnie?

zamierzeń, jakie Federacja 
chce zrealizować w  b r„  jest opracow a
nie w porozumieniu z fabryką mebli 
SPB i meblarskich spółdzielni pracy, 

W r .  1948 sfinalizowane zostaną rów-1 wzorcowych jednopokojowych kom- 
flież rózmowy na temat reorganizacji j pletów mebli popularnych i dekoracji 
powszechnej spółdzielczości spożyw- j w nętrz. Powodem powstania tej kon-

Poni ©działek, 2 lutego. Jest dniem 
wolnym od zająć. W  dniu tym urzędy 
w całym kraju będą nieczynne., ■ 
sklepy zamknięte.

K o m i t e t  S ł o w i a ń s k i  

w  p a ł a c u  K r a s i ń s k i c h

, „„ »jMM.;*,-, - -. Prezydium Zarządu Miejsk-e^o e*
ców w Warszawie. Obecnie na terenie cepcji jest wielka ilość pow stających, p rzckarać pałac Krasińskich

odbudow ę W arszaw y  s ta ły m i sk ład- J pierwszym piętrze odbywać się będzie j stolicy działa niezależnie 6 dzielnico- w stolicy jednopokojowych mieszkań i Słowiańskiemu, który po
k a m i o d trą c a n y m i od p en sji, a le  j sprzedaż artykułów koniekcyjnych, j wych spółdzielni spożywców i Federa- j pracowniczych. j odrementowa-ndu g.maohu ma tu  inWć
o p o d a tk o w ali się p o n ad to  d o b ro - ; włókienniczych i galanteryjnych. Na cja, zrzeszająca te spółdzielnie. • Meble, w ytwarzane w spółdzielniach | Swą siedzibę,
w o ln ie  n a  za k u p  m aszy n , o d d a jąc  
często  do 20 proc. sw oich poborów .

10 e lek try czn y ch  m aszy n  do czy
szczenia  ceg ły  je s t  now ością  ma te 
re n ie  P o lsk i. M aszyny  te  p rzy  
ośm iogodzinnym  d n iu  p ra c y  i z a 
tru d n ie n iu  trz ech  ludzi czyszczą do 
5.000 ceg ie ł dz ienn ie  i  um oż liw ia ją  
w  te n  sposób poczynien ie  zmacz-

Nouue Urzędy Stanu Cywilnego  
dla Mokotouja i Pragi

Od kuiietnia tramwaje i autobusy 
kursować będą do godziny 23.30

K1' IU K A N  A Ś C IE  now ych  wozów  tra m w a jo w y c h , a  p rzed e  
w szy stk im  60 now ych  a u to b u só w  C hausson , z  k tó ry c h  część 

m a  Już rozpocząć służbę w  k w ie tn iu , to  p o m y śln a  zapow iedź d la  
k o m u n ik a c ji m ie jsk ie j w  n ad ch o d zący m  okresie .

Co w ięcej — s ta b il iz a c ja  s to su n k ó w  w  życiu  n a sze j s to licy  po
zw oli M ZK  n a  w p ro w ad zen ie  zm ian , k tó re  m ieszk ań cy  W arszaw y  
z  pew nośc ią  p o w ita ją  z rad o śc ią . M ZK z a p o w ia d a ją  m ianow icie , 
że od 1 kw ie tn ia  rb. kom un ikac ja  m ie jska  będzie czynna do godz. 
23.30 (do tychczas do  22.30).

Ostateczna -decyzja w tej sp ra w ę  za 
leży od Mink-teiretwa Odbudowy, które 
musi zatwierdzić postanowienie w łada 
miejskich. (R em )

S zereg  a k tu a ln y c h  sp raw , d o ty 
czących  M ZK, o m aw ian o  w czo ra j 
n a  K o m is ji K o m u n ik ac ji S t. R . N . 
Z apow iedź p rzed łu żen ia  od kw iet- 

godzin  k u rso w a n ia  o s ta tn ic h
Na polecenie Min. Administracji Pu- wie ma się mieścić przy ul. Willowej I n ia  _ tra m w a ió w  au-tobu-

blicznej, które stwierdziło wyjątkowo N r 8. Lokal dla Pragi-Poiudnie ma -
trudne warunki, w jakich pracuje U- wyznaczyć Resort Miezk-aniowy . 
rząd Stanu Cywilnego w gmachu BGK, Celem zorganizowania tych p;acó- 
władze miejskie postanowiły dla odcią-1 wek w jak najkrótszym  czasie, mają 
żenią centrali otworzyć w najbliższym | być przyznane dodatkowe kredyty.
C7asie dwa nowe oddziały Urzędu Sta- J Zwiększono też odpowiednio kwotę,
nu Cywilnego dla Pragi-Poludnie i
Mokotowa.

U rząd Stanu Cywilnego na Mokoto-

Zmiauu u> w y s o k o ś c i  
s k ł a d e k

C zechosłow ację) n ie  je s t  możliwe 
ze w zg lędu  n a  p o rę  roku (roztopy 
i mgły w  g ó ra c h ) . Transport kole
jow y  je s t  zbyt kosz to w n y . Zarząd 
M iejsk i rozpoczął w ięc z a  pośred
n ic tw em  M SZ s ta ra n ia ,  aby wozy 

tów  i tro lley b u só w  p o w ita n a  zo sta - j u zy sk a ły  zezw olen ie  n a  przejazd 
nie  n iew ą tp liw ie  z  pe łn y m  zad o w o -: p rzez  rad z ieck ą  s t r e fę  o k u p a c y jn ą  
len iem , zw łaszcza  przez publiczność w Niemczech. ;
u częszczającą  do  k in  i te a tró w  i j zw iązku  z  pow iększen iem  się 
m ie sz k a ją c ą  w  oko licach  podm iej- ■ jiości au to b u só w  m ie jsk ich , koniecz- 
sk ich . i ne  je s t  zdobycie  d la  n ich  odpow ied-

P ostanow iono , że zak u p io n e  o - ’ n ie j za jezd n i, ty m  b a rd z ie j, że H a

R z o d k i e u i k l

2 o . u )  s k l e p i e  „ A g r i l u "  

z a p o w i e d z i ą  u i i o s n y

w-c podaje do wua-domości, że z  dniom 
1.1.1948 r. we2«-dl w życi-e deikret z 
dnia 28.10.1947 r. o ubezpieczeniu ro ; 
dzianym (Dz. U. R. P  Nr 66, poz.
414). Celem wykonania ubezpieczenia 
rodzinnego tworzy s-ię Fundusz ZaeT- 
kćw Rodzitinych.

Z dniem wejścia w życie powyższego 
krętu  zniesione zostają opłaty  na Fun
dusz Pracy.

przeznaczoną dla uruchomienia U rzę
du Stanu Cywilnego na Woli, którego 
otwarcie odwleka się — o czym już 
pisaliśmy — z powodu braku mebli.

Niewątpliwie słuszne zalecenie Mi
nisterstw a Administracji Publicznej, j n ą  do ru ch u  jednoczeonie z p rze- budow ę zniszczonej p rzez  N iem ców  dużo o rg an ó w  k o n tro ln y ch . (R s)
którego intencją jest usprawnienie j d łużen iem  godzin  k u rso w a n ia  w o - ----------------------------------------------------  —-— ——
funkcjonowania ważnych komórek sa- j zów. 1 a  • ,
m o r z ą d u .-p r z y jm ą  mieszkańcy sto licy ' P rob lem , k tó r y ^ r a e b a ^ e s z ^ e ^ r o z  DlaCZCgO Zapada Się jeZullićt

w ozów  z F ra n c ji.  P rzep ro w ad zen ie  i ą j
ich w te j chw ili tr a s ą ,  k tó re j uży- ** rm l*  ^ I h u l  S h l C y U

wielkiej zajezdni MZK przy ul. 
liborskiej 1 Pokornej (Muranów), 
gdzie będzie mogło się pomieścić 
200 wozów. W tym roku teren zo
stanie odgruzowany i oczyszczony.
Całkowita odbudowa zajezdni na
stąpi w r. 1949.

Do 10 lutego ukażą się legendar
ne zegary, które zostaną zmonto
wane na przystankach MZK przy 
placu Wilsona, na skrzyżowaniu! 
ul. Targowej i Zamojskiego, przed j 
gmachem BOK, na p lacu  Zbawicie-, 
la I przy ul. Wiatracznej. Część ko
sztów montażu zegarów pokryje! 
miasto z własnych funduszów, gdyżi 
inwestycja ta ma także charakter]

. o .  s . ,  * . N . : ° b »  
postanowiła wreszcie na zakończę- • falc i c h  o k a z j i  
nie wczorajszej narady ubrać kon- . , , .
trolerów MZK w czapki ze złoty-j Władze miejskie w y raz iły  zgodę 
mi paskami, aby można ich b y ło 1™  dodatkowy zak u p  p rze  MAK, 10

Wczoraj pokazały się w sprzeda* 
ży pierwsze rzodkiewki inspektowe, 
które można było kupić w sklepie 
„Agrilu“ przy ul. Marszałkowskiej 
Nr 8. Na razie w cenie... 80 z! za pę
czek (12 sztuk).

W stosunku do ubiegłego roku no
walijka ta zjawiła się w sprzedaży 
o miesiąc wcześniej. Jak na styczeń, 
cena 80 zł za pęczek nie wydaje się 
zbyt wysoka. Zresztą, jak dla kogo.

(wk)

n a  F u n d u s z  R o d z in  n u
II1UI ZlJUU, • pifrjljllllj ni.v-Mii — .v ;  ------ J —-----—  —----7 “ i

U-bezpieczalnia Społeczna w W arsza j z  z.adowoleniem. Chodzi tylko o to, aby rtrz y g n ą ć , to  sp ra w a  sp ro w a d z e n ia .
realizacja tych postanowień n:e trafiła 
znowu u wykonawców na „nieprzewi

s ta tn io  w e F ra n c j i  40 C haussonów  ]e M irow sk ie  o trz y m a ły  MZK ty lk o  1 odróżn ić  od m a js tró w  i u rzęd n ik ó w  s iln ików  p ro d u k c ji po lsk ie j do wo- 
(p lu s 20 o fia ro w an y ch  p rzez  Polo- j w a ru n k o w o  n a  o k res  la t  10. I M ZK  i w  te n  sposób  położyć k re s  (2®vv tram w a jo w y ch ,
n ię  F rancuską) w prow adzone z o s ta - ; P o stan o w io n o  v/ięc rozpocząć  od- j w ers jo m , Jakoby  MZSK p o siad a ło  z a } 48 siln ików  zo s ta ło  ju ż  zam ów io-

‘ n y ch  w  p aźd z ie rn ik u  1947 r. T a k ą
bow iem  ilość p rzydz ie lił w  ty m  cza
sie  W arszaw ie  Z w iązek  P o lsk ich  
P rzed s ięb io rs tw  K o m u n ik acy jn y ch .

dziane trudności". (Rs) iwano dotychczas (z Paryża przez

Notatnik
DZIELNICA MŁODZIEŻOWA o godz. 18 w  D om u T echn ika przy ul. Czac

. C entralna IConi . ja  porozum iew aw cza ^ ^
, O rganizacji M łodzieżow ych u zgod n iła  ju ż j K O M ITETY BLO KOW E

o  w  ogó ln ych  zarysach  p ro jek t budow y i N IE  B A D A  DZIELNICO W A
Centralne , o Dorr.u M łodzieży w  W ar3za-i 

k tó - i w ie . W  chw ili obecnej 
1 t ! dzieżowe omawi 

i»  «4af>owót ©edetawę wy*ni»ru «Wa<t«K _ bu d ow y  W arr .
w ubazip lecz emu na wypadek choroby j o ^ a ite g o ^  t a t o s a  Sódzieżowe”. Fro- 5 * ^ -  .kończąc swe prwmOwiania powie-

! W  związku z zapadaniem  sią jezdnij względzie przyśpieszenie w ykonan a 
w Al. Sikorskiego (odcinek N owy! robót. U bijanie gTuntu gliniasto-

piaszczystego w czasie odwilży po
gorszyło w arunki p racy. Zdaniem Mi. 
nisterstw a osiadanie Jezdni stanow iło

Składi a na Fuc.iduez Zasiłków
dz-ipmych wyncai 10°/o zar-Jc.ków,

ivv.i(ju..ieKy w  w a r s z a -  , .  _
obecnej organ izacje  rnło- .?RtJwT‘j zrtarI'u

-inj* z Naczolns Rada
rzawy termin i _ warunki 2J ,y ]v.obt0i £ łkl r.

W  spraw ozdan iu  z u ro czy steg o  poriedze- 
P łd . zam ieszczonego  w  
z dn ia  25 bm . w kradi 

sio b iąd: tow . M oskal, przew cd n iczscy

Swiat — Smolna) Min. O dbudowy wy 
jaśnia co następuje:

N a początku grudnia 1947 r. ukoń
czono roboty żelbetow e tunelu na od. 
cinku Nowy Świat — Smolna. Zasy
pyw anie tunelu i zbudowanie jezdni 
w ym agało szybkiego w ykonania ze  
w zględu na b- silny  ruch kom unika
cy jny  na tym odcinku. Roboty po-

. , . „, hi Zri rnwe' na od- dział, że  K o m ite ty  B lokow e (a  n ie  jak
j m a d er z v d s t-w a . , . jw adzono ju ż  sa  !?*., *, , v V7„ « u  podano D zieln icow e R ady N arod ow e) s«

P o - ' -u t o  t j o d i ip  s ie  d o  w ia d o m o śc i i cinku od PI. na  R o d r o ia . . > najm n iejsza  i  n ajw ażn iejsza  kom órka sa-
p c a a j e  6 ? , i n ia  i P i. Z baw icieia. n iu  m orzadu tery to r ia ln eg o  i pracuja  w  boz-

że  w y s o k o ś ć  z a r e b k u  e t a c c c t ą c c s o  0  M S ied zib y  organizacji m toaziczow ycn  u *  pośred n im  kontakcie z ob yw atelem , dla
1  i i • - .„ N d r r e ń  1 TU R . ZWM, ..W ici" . ZMD i Z H P roz- f  dobra"wzszą podstawę wymiaru BWtadczen mieszczone będa w nxyśl proj ektu w P«- w <l aoora

sk i 1 k ubiezpiecz.rniowyz-li ustalenia ^jjonaoh, 0 i4C2nej kubaiurae około 100.000 KUBELIK ZNOW W WARSZAWIE
z o s t a ła  ma k w o tą  600  z l  ty g o d n io w o , sz e ś c - Jeden  i  n a jw y b itn iejszy ch  d yry g en tó w
lub  2 .5 0 0  zł miesięcznie.

m niejsze zło w porów naniu * ewent. 
w stizym aniem  ruchu na tym odcinku.

Główną przyczyną deform acji Jezd 
ni był konieczny w tych w arunkach 
pośpiech i złe w arunki atm osferyczne.

Obecnie, gdy  n iespodz iew an ie  Z w ią
zek  P rzed s ięb io rs tw  zap ro p o n o w ał 
m ia s tu  n ab y c ie  da lszy ch  10 s iln i
ków  z  p ie rw sze j tra n sz y , M ZK 
sk w ap liw ie  sk o rz y s ta ły  z  ok az ji.

(Rem)

Szczęśliwa kamienica 
„Pod murzynkiem*1

7 miln. zł. z kredytów inwesty
cyjnych na r. 1948 otrzymało Mu
zeum Warszawy na remont 3 za
bytkowych kamienic na Rynku Sta
rego Miasta, w których mieści się 
już część eksponatów muzeąlnych.

P o n iew aż  je d n a k  u zy sk an e  k re d y 
ty  są  z b y t n isk ie  w  s to su n k u  do po

rn. sześć .
 __  1-Europy. R afael K ub elik , da w  k w ietn iu

ARTYSTYCZNY K O N K U R S t br. pare kon certów  w  P o lsce . M. in. bę-
D LA  MŁODZIEŻY' j g zje dyrygow ai ork iestrą  F ilh arm on ii

, Zar-Kjd W arszaw sk i ZWM urządza w i e l - : W arszaw sk iej na  koncercie w  dn iu  23
ki a r ty sty czn y  K onkurs M łodzieżow y. jk w ietn ia .

I W arunki K onk ursu : 1. K onkurs d ostęp - , R O ZD ZIELN IK  CH L EB A
'n y  ja st d la  m łod zieży  szk o lnej oraz w s z e l - . . „  ,

k ich organ izacji m łod zieżow ych . 2. R o - 1 .R esort P rzem yślu , K and iu  i Z aopatrze- 
Ibótka  ręczna w in n a  b y ć  w ykonan a z do- a la  ;53ł*a ?(ł.aiIli?'. ? e l ut ym br. w yd a-  
i w olnegb  m ater ia łu  o d ow oln ym  charakte- . w an y  bed zie  ichleb a .a :  kat. I  —- 8,5 kg, 

T r D .  . • irze: koszyk i, broszk i, la lk i, pudełka, f i -  j k *t. I I  — b.o Ag,  kat. _III — 5 kg.^kat,
In s ty tu t  B a d a n  W arszaw y  O -rg a -; Surki. serw etk i, ram ki, m od ele  m aszyn , : — ® llS - k a t- IIR

u n i u j e r s j j i e c k i e

% c g k l u

„ D z i e j e  W a r s z a t u j ) “
irz6- *o»ay».x. ^lueziu. iam i, puaetKa, i i -  j **

—  . y  OiTga- J serw etk i, ram ki, m od ele  m aszyn , ! ~  kat .
n lz u j e  p o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n łw e r -  i dom ów i t p  ga lan ter ia  w sze ik ie So rodzą- 6 k g ’

wyższe przeprow adeiła fm a  P. P. B. |
„Beton - Stal" na zlecenie D. O. W. Na RTPD
^ U d a n i e  nasypu było zjawiskiem I Pr*COwnicy. M lnisier.lwa Sprawie-
całkow icie, teoretycznie i praktycz- | dliwości w dniu Imienin tow. min. Hen- -, trzeb  n a  inw estycje , w  kam ien icach
nie zrozumiałym, zwłaszcza, że był on \ r y^* Świątkowskiego, zamiast kwia- [ z o s ta n ą  p rzep ro w ad zo n e  ty lk o  n a j-
w ykonyw any w porze najbardziej nie ! tów, przekazują na RTPD zł 12.000. kon ieczn ie jsze  rob o ty .
odpow iedniej t. j. zimowej. W  prze-1 0 d bezimienne! ofiarodawczyni mie- Wi^ OTOŚĆ te j surny  P ^ e z n a c z a  
w idyw aniu tego zjaw iska należało al. I , , . 1 o r o m  ’ , d y rekc ja  M uzeum  n a  doprow adzenie

; szkanki Strassburga, na RTPD — zl ( do s ta n u  używ alności kam ienicy
10.000. '„ P o d  m u rzy n k iem ". (Ś k ) -

sy teck ie  z cy k lu  „D zieje  W arsza- !^u ’E!ip o n a t y  n a leży  nad sy łać  do dnia  28. w in ien  b yć wywieszony w każdym 'sklepie  
w y". W yk łady  odbyw ać sie b edą  W (i i .  br. po® adresem : Jan N aiew ajk o , . rozdzielczym .

.. J — v-iiz-vrl — : * *  I -Itr., r.g7!iwa (

bo odłożyć zabrukow anie do przysz
łego sezonu, bądź też dokończyć ro
botę, uw zględniając staranną konser
w ację. Za w yborem  tej drugiej alter- 

IRD4 2  —&6 k*103 ~  natyw y przem awiało w yjątkow e na- 
  ' - tężenie ruchu w tym  punkcie i zwią-zeg ó ły  podane w  rozd zieln iku , który

adresem
(Ż oliborz),

Jan  N aiew ajk o , 
A l. W ojaka P o l-

każdą  niedzielę, począw s2y ^  1 . 1 1 1 ^ ^ 8  n T s . “ S i i e n ^  Z - l  -----------

d ° m  N arodow o  ali 0 d c ^ tow c5 M u“ \ f &  ' Z a r z ą d  M i e j s k izeum  rtaronovvepo, o godz. 12. i* -1’0 I .

te ren ie  W arszaw y - doc. d r. A. G iey
sz tor; „Warszawa średnio
wieczna , doc dr. j .  Karwasińska;

• ’ °Uca mocarstwa", doc.
d r-TrST- S -  A I 2211 -  „K ontrasty

• j i eta ,atSzawa vv dobie sa- 
s k ie j  i s t a n . s l a w o w s j j j )
K Konai-ski; oqtt J’ ’ y

*  u  — „Warszawa
^Itt n » ^ Sawankowskl;
T L i-  d w  Arodze wielkomiej-

i« tv  dólaczyc kartkę podając na n iej 
■„7io i nazw isko, dat* urodzenia, d ok ładny  
rSipe p rzynależność organ zacyjną  lub

azkoły. 5. W  razie nadesłRuia k ilku  
g n a t ó w  od jedn ej osoby, n a leży  Je 

„„tać lrnl#1no. at). Draca 1, 2,

Spis w yk ład ó w : ,,mie __________1 tT /g  r  .  „ )?sres przynależność organizacyjną lub1’ „początki osadnictwa na a“r.” ' v - • * ™ -
chce ulofeoujać 
tu Faleniach 
Głuchoniemych

 ____  W ładze m ie jsk ie  rozpoczęły  s ta
wanie ^ n i 0̂ )5 materiału i zabawki p o - . r a n ia  w  M in is te rs tw ie  O dbudow y, ,  _ , rt,flr»QT>ta nr«.7. JWtm FI OKI WY- ;

osoby,
^ m m w o w a ć  kolejno, n.p. praca

3  i l j v  id asy fik ow an iu  eksponatów  będzie  
fcJonif nod 'uw agę: p rzydatn ość, zaatoso-

mya_toy/°ść w y k o n a n ia  o ra z  a  e J 1 w sp ra w ie  u zy sk an ia  d la  p o trzeb
za rz ą d u  m ie jsk ieg o  g m ach u  p rzy  

p lacu  T rzech  K rzyży , w  k tó ry m  
m ieści się  In s ty tu t  G łuchon iem ych  

godz. 21 w s a la c h  b a lo w y ch  : i O ciem niałych. W zam ian  m iasto

ko„n.an3.aiefektow niej w ykonan e eksponaty  
b /d a  przyznane cenne n agrody.

BA L M ASKOWY 0  AKADEM IKÓW

1 lu /teg o  o gOUD. W r  i — u n a a t u

skości", dy r. A . S t ^ Z k Z u m * '  ‘ In s ty tu to w i p a ła c  z par-
ecels|k i. 14.111 — iodbedq!kcie Akademicka W arszaw y ś r ó d - ; k iem

Wioma w ojna-1  S ” ! p .z , B .W .P . M aski do nab ycia  ; J e s    i<BlvwtB1u  Ł, 4m
„ki- 3 1 .n i  A - S lom czyń- jr w y , f c d t ! zab ie g am i w ład z  m ie jsk ich , które,

zane z tym trudności kom unikacyjne 
(objazd przez ul. Smolną). i

Użycie pobliskiego gruntu, jako  m a ' 
teriału, miało z punktu  w idzenia pro-J 
jektow ania jezdni sw oje uzasadnię 1 
nie. Zastosow anie innego m ateriału! 
względnie podw ójne brukow anie po
ciągnęłoby jednak s tra tę  czasu przy 
dowozie podsypki z zewnątrz, trudno, 
ści w otrzym aniu odpow iedniego ma
teriału oraz znaczne koszty, przy 
czym osiadania nie uniknęłoby się, 
a tylko byłoby ono zmniejszone- W y. 
brano więc alternatyw ę, m ającą na

w  F alen tach .
J e s te śm y  tro c h ę  zaskoczen i ty m i.jrd światowymi", dvr l™ieśc:

T  _  ,tj, ' ' o iO IR C Zyh' | ' CSalniejaz* par<3 m asek . N agroda , « u /K a » < u u i w i a a z  m ie ]S K lc n , Kiore,
w a rszaw y " , inż, Skblbd0,Wy o r k ie stra  -  o ryg in a ln y  m u n y ń - 1  m a ją c  ty le  m ożliw ości zasp o k o jen ia
s k l.

„ , ,n n .I „ ń s k a -  p n g o d a  

p a d  ^
*7orai w \V:„_

był

b iletów  w  ksiegayn i 
„ W ied za " ,“róg  M arszałkow skiej i W sp ó l
nej.

UL. F R E T A  ZA5IKNIETA

sw oich bo lączek  loka low ych  chcą

Zabauia taneczna  
na Żoliborzu

Opieka Rodzicielska 
Nauczania" RTPD im.

,Ośrodka
B olesław a

dzieńW czoraj w W arszawie

Z . najbliższych dniach spodzlcwać S1« 
ct-iei" n o n „  z m ia n y  tej „ lon -d yn sk iej . p o n u r ej p o g o d y  1

C cd zie  W lec n s s , i  . , ezny i Szkli
“ , 0 WO (n a  4 C iepło, m g lis to  i D ziekan W ;,SZCZOWO. tp a )  P rad ze prol

ruszyć i ^w ykurzyć" z  W arszaw y za- ! Limanowskiego organizuje dn 31 j 
śhiżoną i o p ięknej trad y c ji in sty tu - j bm. w lokalu szkoły przy ul. Felió- j 
cję, o d b u d o w u jącą  się niezm ordo- skiego m. 15 na Żoliborzu Wielką 

w„ri7 Ruchu i Motoryzacji komunikuje., w anle. dzięki w y ją tk o w e j en e rg ii Zabawę Taneczną z udziałem arty-'
w y a ii. doraźne z.arrrożenie bu- i j - ----------- e . ------ 1 * .  . -r  » — t_ • • Ł

4,tA e, Wn r M przy ul, Freta, ulica ta zo
w  dniu *24.1 1948 r. zam knięta dla 

ruchu na' odcinku fiw ifto jersk s  -  F ran
ciszkańska.

i  k ie ro w n ic tw a  
nej. (R em )

de:

ODCZYT CZESKIEGO CHEM IKA
W dorozum ieniu z N aczelna O rganizacją  

T echniczna (N O T) Zarząd G łów n y  i O d
dział W arszaw sk i Stow arzyszenia  In ży n ie 
rów i T echników  P rze in yslu  M ateriałów  
B udow lanych i M ineralnego w  ramach w y  
m lanv kn ituralnej polako-ezerhosłow ack iej 
organizuje  odczyt pt. ..P rzem ysł Ceram i- 

' Szklarski w U SA ” , który w ygłosi 
ydzia łu  Chem ii P o litech n ik i w  

| P rad ze próf. dr inż. R u d o lf B arta, ©d- 
c iy t  odb ęd zie  s ię  w  p ią tek  30 styczn ia  hr.

1 o fia rn o śc i społecz- sty T. Łuczaja i innych.
Początek zabawy o godz. 21. Bu 

fet na miejscu. Dojazd tramwaja
mi linii: „15“ i „27“ oraz autobu
sem linii „ Ł “  do PI. Inwalidów, j 
Wstęp za zaproszeniami oraz od 
godz. 20 za  biletami wstępu przy;

Frekwencja w teatrach 
i kinach stołecznych

W edług danych Miesięcznika Staty
stycznego i Zarządu Miejskiego m. st. j w®jściu — w cenie 200 zł. 
W arszawy, w ostatnim k-wartale ufo. ro- j Całkowity d o ch ó d  z zabawy prze- i  
ku frekwencja w teatrach i te a trz y -1 znacza się na pomoce szkolne 
kach stołecznych wynosiła 229.700: „Ośrodka Nauczania" im. B. L i-1 
, osób, w kinoteatrach 1.057,900. manowskiego.

mmmmmOftoTsf
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K onto czekow e PKO Nr. 1-980 
B ank Gosp. Spółdz.. Oddz w W arszaw ie Nr. 195

P r e n n m e n ta  m iesięczna w  k raju : zł 70, zagran icą 250. Prenum eratę należy  opła
cać do 10 każdego  m iesiąca  na konto PK O  1-980. Przy zg łoszen iu  prenum eraty  
n ależy  podać dok ładny i czy te ln y  adres. P rzy opłacaniu  prenum eraty  na odw ro
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O głoszenia drobne po zł 30 za w yraz. P oszu k iw an ie  pracy po zt 15 za w yraz. 
W tek śc ie  red akcyjnym : do 70 mm zł 100; od 71 — 120 mm zł 140; Od 121 — 
200 mm zł 175, od 201 — 300 mm zł 225; pow yżej 300 mm zł 300 za 1 mm sze 
rokość 1 szp alty . Za tek stem : do 70 mm z! 60; od 71 — 120 mm z! 80; od 121 — 
200 mm zł 100; od 201 -  300 mm zł 130: pow yżej 300 mm zł 180 za i mm szerokość  
1 szp alty . N ekrologi do 70 mm zi 60; od 71 — 120 mm zł 75: od !21 — 200 mm 
zł 120: od 201 — 300 mm zł 150; pow yżej 300 mm zł 200 za 1 mm szerokość  
1 szp a lty . Za nied zie le  i św ięta  dolicza s ię  30 proc Za term inow y druk ogłoszeń

A dm inistracja  n ie odpow iada.
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:

C entralne B iuro O gł. 1 R eki. Sp . W yd .W ied za"  O ddział w W arszaw ie. Al 
Jerozo lim sk ie  85. te l. SS5-05 oraz A gentury m iejsk ie: A!. Gen. S ik orsk iego  18 
..Im p et” , K olektura- M arszałkow ska 1 — L. U rbanow icz, ik lep  z mat. piśm  
i W szystkie oddziały Sp W ydaw n. ..W ied za”  w P olsce: P o lska  Agencja P ra
sow a—B iuro O głotzefi i R eklam  W -w a. ul. Slłodz Ju gosłow iań sk iej i i .  w szystk ie  
oddziały P. A. P . w P olsce: B iuro O głoszeń ..C zyteln ik"  — C entrala, ul Da
szyń sk lego  16 i od d zia ły : M arszałkowska 3,-5. P ozn ań -k s 38. T argow a 67. 
.W olność — W arszaw a. M arszałkowska 95: 3p, A gencji Prasow ej ..G lob” ,

tli. Złota 4. B iuro O głoszeń T eofil P ietraszek . W arszaw a W spólna 50, te ł. 855-26.

B—46757 D n U . Sp. W yd. „W iedza" — „R obo tn ik”  d i  1



Sir. 5
R O B O T N I K Nr. 30

Polacy na V-ej Olimpiadzie zimowej
Dziś otw arcie Igrzysk w  St. M oritz

Dziś na maszcie olim pijskim  w  St. 
M oritz załopocze flaga s  p ię c io m a  
kolami, cbvrigszczajac św ia tu  o tw a r 
cie V-ej O lim piady Zimowej- 

Od teao mom entu śledzić b ę d z ie m y

zahacz*>4 e  Aśpy. Są oczyw iście w y
jątki, ale potwłerdMjĄ o m  tylko re 
CfUłĄ.

Hasz hokej 1 nereiareśw* kyły praed' 
wojna klasyfikowana wysoko na Btie. 
dzytnarodowej giełdzie «f»rtowaj. By i 

; okraz, gdy anajdowaltśiay eig w *a- 
I maj OBołówco. C*y jednak w tym 
właśnie okreei* odnieśliśmy aukęeey ' 
rów®* rwyciąwtwom W alasiew iczów -j 
n y , Konopackiej czy Kwiecińskiego? 1 
N iestety nie!

Byliśmy potęg* narciarską. Mieliś-; 
my Bronka, Czecha, Marusarzy, M o -1 
tykę, Orlewicza i całą plejadę dosko-j 
nałych zawodników. Ale przed nami!

l i z a ł  D cni cl Krzapłoamkś

niecierpliwie wałki najleporych apoc. 
towców świata o zaszczytny tytuł 
mistrz* olimpijskiego, ezukając w  ko 
mamikałach nazwiek poi*k’ch, cieeząc

JgP*̂  x«r~ŵ ! '5 '̂v

Józeł Marusarz

się sukcesam i naszych reprezen tan
tów  j m artw iąc się ich klęskami,

N ie łudźm y się jednak  nadzieją i 
nie liczmy na poważne sukcesy. Spor. 
tv  zimowe to domena nrzerle wszvst-

:

byli zawsze Norwegowie, Fir.nowie i 
Szwedzi, synowie pokrytych śniegiem  
gór skandynawskich, najlepsi z naj-j
lepszych-

Fakt ten wystarczył ał>y Polska nie | 
zdobyła ani jednego medalu ołim- 
pijekiego w sportach zimowych.

Braliśmy udział w e wszystkich ror 
- ogranych dotychczas Olimpiadach 
Zimowych. Barwy nasze reprezento
wane były w Chamonix w 1924 roku, 
w  St. Moritz w  1928 r-, w Lake Pla
cid w 1932 r. i w Garrwisch Parten- 
kirchen w 1932 r.

Najlepszym shvczynem na przestrze 
ai wszystkich czterech Olimpiad było 
piąte m iejsce Stanisława Marusarza 
w  otwartym kpnkursie skoków w 
1936 rokn. Wyprzedziło go tylko 
trsech Norwegów i jeden Szwed.

W kombinacji norweskiej Bronek 
Czech w 1932 roku. a Stanisław Maru 
sarz w  1936 zajęli siódme miejsca- 

! Czedha wyprzedziło pięciu Norw egów ) 
i Barton (CSR), zaś M arusarz musiał 
ugiąć czoła przed czterem a N orw ega, 
mi, Finnem i Czechem.

W  konkurencjach biegow ych zn a j
dow aliśm y się w  trzeciej lub naw et 
czw artej dziesiątce. N ie byliśm y zre
sztą n igdy ekstra _ k lasą w tych kon. 
kurencjach, dając się poznać św iatu 
przede ■ wszystkim  jako skoczkowie 
pełni tem peram entu i typowo p o l
skiej odwagi. N asi górale m ie li,skoki 
dłuższe od zwycięzców Olimpiady., 
cóż, k iedy punktacją  za styl obniża
ła nasze lokaty,

Hokej również nie przysporzył nam 
laurów. Raz tylko, w Lake Placid, 

’zajęliśm y czw arte miejsce. Ale star- 
j tow ały tylko cztery drużyny'..- W  St. 
j M oritz i Ga-Pa nie doszliśm y naw et 
do półfinałów,

Jak  w yglądają  teraz nasze szanse?
Nie oczekujem y sukcesów  . W  o jo a 

przerzedziła szeregi naszych najlep 
szych, zatrzym ała nas w rozwoju. Gdy' 
Szwajcarzy, Szwedzi czy  Francuzi, 
nię m ówiąc już o A ustriakach lub 
W łochach, tnogli w  zupełnym  spokoju 
upraw iać rport w  każdym  jego ‘wyda
niu. nasi chłopcy używali nart. do 
pracy kurierskiej, do przeprow adza
nia ludzj na drugą strc-nę Tatr, do 
walki o Polskę. W tym „sporcie" by
liśmy bezkonkurencyjni, ale nie da 
ją za to olim pijskich medali:..

W St. Moritz naszym najm ocniej
szym punkiem  jest znów otw arty  kon 
kurs skoków.. Nie w ym agajm y od 
Staszka M arusarza czy Kuli, ab.y po
bili Norwegów  i przywieźli nam zło
te medale,. To nie jest możliwe- Jeśli 
znajdą, się w pierwszej dziesiątce, 
możemy uw ażać to za sukces.

-  V *
.. rr. .k-- : i '

S b

mJ

System „na klęczkach 44

Ogólny widok St. M ar U z

W hokeju, biegach, sztafecie i obu 
kom binacjach nie odegram y większej 
roli. Będziemy jednak walczyli, zado. 
kurneptujem y sw ą obecność wśród 
wszystkich niem al narodów  św iata i

pokażemy, że siedm ioletnia okupacja 
nie zdołała w ykrzew ić z nas charak 
terystycznych cech Polaka: zaciętoś
ci, ambicji i bojowości w walce.

!gw )

C erem on ia ł  otwarcia  Igrzysk
O tw arcie dzisiejszych Igrzysk Olim 

pijskich będzie miało bardzo uroczy
sty  charakter. O godz. 10-ej rano p re 
zydent Szw ajcarii Enrico Celio ogło
si rozpoczęcie Igrzysk, po czym przy 
dźwiękach fanfar zostaną w ciągnięte 
na.' m aszty flagi w szystkich państw, 
uczestniczących w Olim piadzie oraz 
nastąpi zapalenie znicza olim pijskie
go „który bądze plo-nął bez przerw y 
przez cały czas trw ania olimpiady.

Przysięgą olim pijską w imieniu 
w szystkich ' zaw odników  złoży senior

C i e n i e  o l i m p i j s k i e
N iepodobna pom inąć milczeniem 

nieodłącznej przy teg0 rodzaju m ię
dzynarodow ych im prezach tzw. kroni. 
ki skandalicznej. I w  obecnej olimpia 
cizie prócz blasków  pokazały się też 
cienie, które napaw ają sm utkiem  or
ganizatorów. Bardzo przykrą sprawą, 
bo grożącą naw et rozbiciem tu r
nieju hokejowego., to n iezałatw iona i 
jeszcze kw estia, który. z dwu ryw a
lizujących ze sobą zespołów am ery-

hokeistów, szw ajcarskich Torriani- Na 
czele defilady kroczyć będzie rep re
zentacja Grecji — kraju, k tó ry  był 
kolebką Igrzysk O lim pijskich w s ta 
rożytności i miejscem, gdzie odbyły 
się. pierwsze now oczesne Igrzyska. 
R eprezentacje pozostałych państw  po. 
stępow ać będą w kolejności alfabe
tycznej z w yjątkiem  Szwajcarii, k tó 
ra jako organizator zawodów zajmie 
o sta tn ie  miejsce w defiladzie.

n

K a ra k u l ia m b r o  —  is to ta  n ie w ą t 
p liw ie  k o n g en ia ln a  z.e m n ą ,  a j e ż e 
li n ie ze  m ną , to  na p e w n o  gen ia l
n y  sam , za c y to w a ł  k ied y ś  p r z e 
ś l iczną  p r zyp o w ia s tką .

O m alarzu .
P ew ien  m ia n o w ic ie  m alarz ,  na- 

j z w is k ie m  H u m b u g o w ic z ,  m a lo w a ł  
\ obraz C hrys tu sa .  B ędąc c z ło w ie -  
j  k ie m  p o b o ż n y m  —  m a lo w a ł  go  na  
i k lę c zka ch .
I A ż  tu  —  co się nie robi —  obja  
1 wił się C h ry s tu s  i tak  do  n iego  po-  
! wiada:
j — S łuch a jc ie  H u m b u g o w ic z .  w y  
j m n ie  n ie  m a lu jc ie  na k lę c zka ch .
■ W y  m n ie  m alu jc ie  dobrze...

I C o p o w ie d z ia w s z y  ~  zn ik ł .  
i M orał p ro s ty  i n ie s łycha n ie  a k tu 

a lny. P o m iń m y  je d n a k  m a la rz y  i 
z w r ó ć m y  u w a g ę  na inn ych .  Z w ła 
s z c z a  za ś  na siebie...

N ie u g ię ta  walka!.. .  Ż e la z n a  w o 
la!... H is to r y c z n e  znaczen ie! . . .  Jak  
n a jo s tr z e js t e  po tęp ien ie! . .  N ie r o 
ze rw a ln e  w ięzy! . .  R o z u m  p o l i ty c z 
ny!..  In f i l tra c ja  zgn i łego  k a p i ta l i z 
mu!..  R ealizacja! . .  Z w ie lo k r o tn ie 
nie!.. G ra n i to w e  p o d s ta w y ! .. Lud!..  
Sz ta n d a ry ! . .  N ie c h  żyje!. .  D o k u 
m e n tu je m y ■/„

Z w ła s z c z a  „niech ż y j e r ..
Z a s ta n a w ia ją ce  zdo ln o śc i  Lech i-  

tó w  d o  sp la tan ia  w  p o g m a tw a n e  
w ieńce  s z u m n y c h  s łó w  i s log an ów  
za h a r to w a ły  się w n ieug ię te j  w a l
ce i s t a n ą w s z y  na  g ra n i to w y ch  p o d 
s ta w a c h ,  z a d o k u m e n to w a ły  n ie ro 
ze rw a lne  w ięzy ,  łą c zą ce  je z  lu d e m  
p r z e c iw k o  in f i l trac j i  zgn i łego  ka
p i ta l izm u ! . .  S z ta n d a ry ,  z w ie lo k r o t 
n io ne  ż e la zn ą  w olą  i r o z u m e m  p o 
l i ty c z n y m ,  n iech  żyją!..

Hm...

N a jza b a w n ie js z e ,  ze  treść i sens, 
k tó re  p o w in n y  b yć  p o s ta w io n e  na  
p ie r w s z y m  planie ,  z a w s z e  s ta ra n 
nie są u k r y t e  w b u k ie ta ch  b a ro ko 
w y c h  o kreś leń  i z a g łu s zo n e  z b y t  
g ło ś n y m i  w y k r z y k n ik a m i .

A  m o ż n a  w s z y s tk o  p o w ie d z ie ć  
tak  po  p ros tu ,  sw o im i  s łow a m i,  z ro 
zu m ia le  i.„ po  po lsku .

H u m b u g o w ic z e  w sze lk ieg o  a u to 
ra m en tu !  P o w s ta ń c ie  z  k lę c ze k !

S T R Ą C Z E K

Moskwa jest ra jem dla artysty 
twierdzi Fitelberg

kańskich  ma reprezentow ać Stany Zje, 
dneczone. W  kołach dziennikarskich) P«y»zły sezon koncertowy 
spodziewają się kompromisowego za-j "  
łatw iónia sporu.

Dnia 26 bm. wyjechali z Moskwy ] mówi Umińska 
pociągiem do Warszawy, bawiący na 
gościnnych występach w ŻSRR, G rze
gorz Fitelberg i Eugenia Umińska. M u
zyków polskich żegnali na dworcu 
przedstawiciele WOKS w Moskwie, 

j ambasada R. P. oraz liczni muzycy ra- 
dzieccy.

Muzycy radzieccy zapraszają usilnie 
Fitelberga i Umińską do ZSRR na

Przed wyjazdem goście polscy p o 
dzielili się z korespondentem PA P

.Druga spraw a, k tóra poruszyła u - ; swymi wrażeniami z ZSRR.
m y s ły  w  St. M oritZ ; to w y s tą p ie n ie  
Czechosłowackiego Związku Hokejo-

Fitelberg oświadczy) m. in.: „Jestem 
bardzo rad, że wznowiłem serdeczne

wógo, oskarżającego  Austrię o skap-j stosunki przyjaźni z  muzykami radziec- 
towaiue do sw ojej reprezentacji za \ kimi.- Chodzi tu nie tylko o wznowienie 
pieniądze, b- zawodnika czechósłćw ac j współpracy z orkiestrami radzieckimi, 
kiego klubu Bratislava. Związek a u - ia le  i o odnowienie osobistych stosun- 
striacki nie zamierza p o d o b n o  p o z o - i ków z takimi świetnymi kompozytora- 
stać dłużnym i ma w ystąpić z za- ’ mi radzieckimi, jak Prokofiew, Mia- 
rżutem zaw odowstwa zaw odników , skowski, Szaporin".

TEA TR  PO LSK I (K arasia  S );
P ią te k  — g-odz. 18 „C yd” .
Sobota — godz. 13 (szkolne) „ H a m le t" !  

godz. 18 „ P a n  in spek to r p rzyszed ł" .
N iedziela — gociz. 14 „P en e lo p a” ; god*. 

18 „C yd” .
. TEA TR  ROZMAITOŚCI (M arszałkow ska 
8): godz. 19 „ ż a b u s ia ” .

TEA TR POW SZECHN T (u!. Zam ojski*, 
g o): godz. 19 „św ierszcz za kom inem ” .

TEA TR N O W I (ul. P u taw ska 39): 
codziennie o godz. 18.30 „R ew izor” (w 
niedziele o godz. 15 i 18,30). W  poniedzia
łek 2 lu tego  o godz. 12 i 15 „K arnaw ał w 
T eatrze  N ow ym ", o godz. 18,30 „R ew izor” .

TEA TR KLASYCZNY (M okotowska 18) : 
godz. 19 „M aria  S tu a r t"  x G o rczrń ek ł ł 
Żabczyńskim  w rolach  gł.

TEATR MAŁY (M arszałkow ska 31): 
godz. 19 „żo łn ierz  i b o h a te r” .

TEA TR „M IN IA TU R Y " (M arszałkow 
ska  69): godz. 19 „M ąż i kona” .

TEA TR „UOMOEDIA”  (ul. Szwedzka 2) 
godz. 19 „N ie  ig ra  się z m iłością".

TEA TR „PLACÓW KA" (ni Krńlewgk* 
13): godz. 18,15 „B u rza”

T EA T R  DZIECI WARSZAWY (ul. K a
ro w a): godz. 12 „D o k tó r D oB ttle i fega 
zw ierzęta".

SALA TMCA (ul. K onopnickiej 6):
D ziś o grodz. 19 „D uby  sm alone” z M, 

Zimińs»k*, L». Sem polińskim  i St. Solee- 
kim .

TEA TR „W R Ó BELEK  WARSZAWSKI**
(Zygm untow ska 8): g. 17 i 19 „ J a k  ai* 
tw orzy reąd ” .
TEA TR  „G U L IW E R " (K rólew ska » ) :
„G uliw er w k ra in ie  L ilipu tów " — w dni 
pow szednie o grodz. 13 p rzedstaw ien ie  
zam knięte d la szkół.

JC. UMIŃSKA WT FIL H A R M O N II
W piątek . 30 bm.. odbędzie sie w F il

harm onii W arszaw skiej koncert pod dy r. 
T. W ilczaka. Ja k o  solistka w ystąp i św ie t
na skrzypaczka E ugen ia  Um ińska.

W  p rogram ie  H aendel — „C oncerto 
grrosso” , B rahm sa — „K o n ce rt sk rzypco
w y oraz „v Sym fonia z Nowego św ia 
ta ” — D w orzaka.

z jakim oddaniem i k o n c e r t  m o n s t r e  n a  i n w a l i d ó w

uczuciem pracowali muzycy radzieccy! Najsłynniejsi artyści Warszawy urz*-
nad Szymanowskim. O grom nie ujęia I dz.ajg w „Romie” w poniedziałek 2 )u-
nas serdeczna atmosfera koleżeńska,!T  kto?e# o^łk o w 7 ty 1 do<!h0<w' 
która z miejsca wytworzyła sie między Inw alidów  W ojennych R. p .

1 25 n a jw yb itn ie jszych  nazw isk a rty stó w  
uśw ietn i ten  w y ją tkow y  w ieczór praw dzi
wego p iękna. U dział w szystk ich  arty stów  
zagw arantow any. Szczegóły w afiszach. 

B ile ty  w „Im pecie” 10 — 17.

nami a orkiestrami, jakbyśmy się zna- j 
li od stu lat.

Wszyscy muzycy radzieccy bardzo 
interesują się Polską i polskim życiem 
muzycznym. Po próbach, nieraz godzi
nami odpowiadaliśmy na niekończące 
się pytania o polskich muzykach, kom
pozytorach i wykonawcach — kończy 
prof. Umińska.

czechosłowackich. Mamy przekona
nie. że w ostatniej chwili oba incy
denty okażą się przysłow iow ą burzą 
w szklance w ody" i olimpiada nie do. 
z n a : żadnych zakłóceń.

P R A C Y

■ ; i-*  - ■'

Jan Gąsienica —  CUiptak

kim krajów  skandynaw skich, a na
stępnie tych  państw  europejskich, któ 
re choćby skrawkiem  swego terenu

S P Ó Ł D Z I E L N I A

T A P I C E R Ó W  -  D E K O S A T O R Ó W
z odp. udz. w W A R S Z A W I E

Poleca okazyjnie W dużym w yborze T A P C Z A N Y
oraz wykonuje wszelkie roboty tani

AMERYKANKI
Cenrala: Zgoda 4

lidnie.
— FOTELE — MATERACE

. Magazyn: Nowogrodzka 23

Z podziwem wyraża się Fitelberg o 
radzieckim teatrze, operze i balecie. 
„Co za wspaniale orkiestry, sale kon
certowe, jakież nieograniczone możli
wości dla artysty — mówi znakomity 
dyrygent polski — możliwości, których 
nie ma nigdzie indziej na świecie. M o
gę to -stwierdzić z całą stanowczością 
po powrocie z obu Ameryk, Londynu i 
Paryża. Nie poznałem Moskwy, któ
rej nie widziałem 13 lat. Jest to dziś 
metropolia światowa o szalonym ru 
chu i rozmachu.

Prof. E. Umińska szczególnie ocza
rowana jest Leningradem. Artystka 
w yraża się z wielkim uznaniem o po
ziomie trzech orkiestr symfonicznych, 
które brały udział w jej koncertach. 
Jest rzeczą niesłychanie w zruszającą—

S. PszczółkOwski i towarzysete — 
Dzierżoniów. Min. Skarbu w yjaśnia, 
iż w spraw ie oszczędności należy 
się zwrócić do najbliższego oddziału 
Banku Narodowego.

Zainteresow ani E j B. Termin skła 
dania prac konkursow ych na nowe 
godło państw ow e upłynął z dniem 15 
Stycznia rb-

C. Berenda — KrOęno. Do Akademii 
N auk Politycznych przyjm ow ani są 
zasadniczo kandydaci 
m aturę. M ając m ałą m aturę można 
w stąpić na roczny, kurs przygotowaw . 
czy- W  spraw ie in ternatu  radzimy 
zwrócić się do Tow. Przyjaźni Kursów 
U niw ersyteckich, W arszawa, ul. Gór
nośląska 31.

„DUBY SMALONE”  TO PO ŁU D N IU )
Chcąc dań możność, zobaczenia ś w ie tn e 

go p rogram u „D uby  sm alone” m ieszkań
com okolic podw arszaw skich  -— M. Z im iń
ska. L. Sem poliński i St. Sojecki daj*  
dw a popołudniow e p rzedstaw ien ia  w nie
dzielę i poniedziałek o gódz. 36, p rzed 
s taw ien ia  w ieczorne s gods. 19.

B ile ty  ju ż  do nabycia  w „Im p ec ie"  -e- 
Al. S ikorskiego 18.

JU TR O , O GODZ. 17 
AKADEMIA INW ALIDÓW  

W  SA LI „ROM A”
U roczysta Akademię z o k a z ji '„T y g o d n ia  

Inw alidów ” organizuje  w sali .R om a” ju 
tro , w sobotę o godz. 17 Stoł. ’O kręg. Tm, 
Inw alidów .

W program ie  m. in. dekoracja  odzna
czeniami państw ow ym i i w ojskow ym i __
zasłużonych członków Związku.

Po części oficjalnej — bogata  cięśó ar
ty styczna  z udziałem  w ybitnych  artystów 
scen w arszaw skich.

m i i
(Chm ielna 38): „Z nak

(Złota 7 /9 ): „Sym fonia

„A TLA N TIC"
E orry” .

„PA LLA D IU M ” 
p a s to ra ln a” .

„PO LO N IA ” (M arszałkow ska 56): „P rn y
sięga” .

„STYLOW Y” (M arszałkow ska 113>S
„ P e p ita  Jim enez” .

„SYRENA” (Inżyn ierska  2): „L udzi*
m ający dużą bez sk rzy d e ł” . Pocz. 15, 17, 19, M.

„TLCZA” (Suzina 4 ): „S po tkan ie” . F a- 
czątek seansów  o godz. 13.

„AKTUALNOŚCI” (w kinłe S ty lo w y ): 
ty lko  jeden seans o g. 11. Nowy prog ram  
ak tualności N r U9(1.

W stęp  35 zi (na w szystkie m iejsca).

EGON H 05T 0W SK I 13)

W U K R Y C I U
Przekład z czeskiego M. ERHARDT

Z głosiłem  sie bez entuzjazm u, ale nie przyjęli 
m nie: z  żołn ierzam i, w  m oim  w ieku  nie w ygraliby  
w ojny. T ym  niem niej nie czu łem  gn iew u ani żalu, 
ani rozpaczy. T ylko jakiś ciężk i, n ieok reślon y  upór. 
Coś, jakby pychę. Często p rzyłapyw ałem  się na tym  
że g łośn o  m ów ię  sam do siebie i kom uś grożę: po
czekajcie tylko, poczekajcie! Od kilku m iesięcy  nic 
nie rob iłem  i nie tęskniłem  do pracy. Czasam i spo
tykałem  -Znajomych' Z kraju .b iednych, zubożałych  
u ciek in ierów  i bogatyeji 'em igrantów , którzy w id o
cznie w yb ierali sic za 'ocean . Ale nikt minie n ie poz
naw ał. Sarn zgłosiłem  się za ledw ie do kilku roda
k ów . n ie tęskniłem  do tow arzystw a. Z ałam yw ali 
nade m ną ręce, proponow ali pom oc, a k iedy odm a
w ia łem , do ięh  spojrzeń i s łó w  w kradało  się po
dejrzenie.

K iedyś stałem  nad Sekw aną i gapiłem  się w w o 
dę. W yd a ło  mi sic, że m nie ktoś obserw uje. Już s ię 
gałem  po dokum enty, pew ny, że to policjant, ale by
łem  zbyt len iw y, żeby sic obejrzeć.

— Zrobiłby mi pan m ałą uprzejm ość? — od e
zw ał się głos za m oim i plecam i. M iałem  w rażenie, 
że to kpiny. O dpow iedziałem , nie odw racając się:

— N iechętn ie. Zresztą będzie pan rozczarow a
ny. M oje dokum enty są w  zupełnym  porządku!

— N ie zależy mi na pańskich dokum entach, t-  
odezw ał się k p iący  glos. — Teraz, k iedy pan prze

m ów ił, jeszcze usilniej proszę pana o ten m ały dro
biazg, o którym  nie w arto  m ów ić: n iech  m i pan  
zrobi tę łaskę i odw róci sie!

U słuchałem . K piarz był w ysok i, sm ukły  ele
gant m niej w ięcej w  w ieku  czterdziestu pięciu  lat, 
łysy . w ygo lon y , długonogi, d ługoręki i palił fajecz
kę. Spojrzeliśm y na sieb ie uw ażnie. On skrzyw ił 
usta w; nieprzyjem nym  uśm iechu, który doskonale  
odp ow iad ał jęgó kłującem u tonow i głosu , a ja za
drżałem . On m nie nie poznał, ja jego tak.

—- A w ięc  już nic, dziękuję. P om yliłem  się, pro
szę mi w ybaczyć, że panu przerw ałem  filozo fow a
nie — skrzyw ił się dryblas i sk inął mi na pożegna
nie.

— C hw ileczkę! — szepnąłem .
Stanął i zm ierzył m nie od  stój) do głów . Zawa

hałem  się, czy dać m u się poznać. 1 zdenerw ow ałem  
się, jak zaw sze, k iedy ®d czasu do czasu udało mi 
się  stanąć na u licy tw arzą wr twarz ze znajom ym .

— Nie p om ylił się pan — w yjąkałem  w resz
cie.' — Jest pan doktorem  Aubin, prawda?

Już teraz dopraw dy nie pam iętam  H aneczko, 
czy ci k iedy o nim  opow iadałem . Przed w ie lu  laty 
poznałem  go w  Pradze u doktora Pacaka. Studio
w ali k iedyś wr Sorbonie i w tedy, k iedy go po
znałem , zatrzym ał się w; Pradze u starego przyja
ciela  w' drodze na m osk iew sk i kongres lekarzy. 
Drogę do M oskw y przerw ał tylko na kilka dni, ale 
przez te trzy, czy cztery dni w id yw aliśm y się co 
w ieczór, bow iem  ze w szystk ich  przyjaciół P acak a  
ja jeden m ów iłem  dobrze po francusku. N ie zrobi! 
na m nie specjalnego w rażenia, dlatego jest praw do
podobne, że ci o nim  w  ogóle nie w spom inałem . Na 
mój gust był zbyt ironiczny, a jego fajeczka, bez

ustannie gasnąca i te okropne grym asy (g łów n ie  
ciągle w yk rzyw ion e usta, w yd ęte  w argi i raz po raz 
w ysu w an a broda) raczej m nie odpychały . Był je
dnak typem , z k tórym  w ystarczy ło  raz m ó w ić /ż e b y  
go na całe życie  zapam iętać.

i . *” ii  . j guszew sK iej; iu,4u A ua. Min. u sw .; iii,w
W tedy, przy łym  przypuclkowvrn spotkcUlIU na ‘W iadom ości po ludn .; 12.20 Z m ikrofonem  

brzegu Sekw any n ie był dla m nie w strętny. W  prze-
ciw ień stw ie  do tych kilku znajom ych, z którym i i“ e,SI!a .pieśń f ran cu sk a ; i«.oo. Dziennik

SOBOTA, 31 STYCZNIA 
W arszaw a I  

6.00 Sygnał czasu; 6,15 W iad. po ran n e ; 
6,20 Mu/*ylca; 7,00 D ziennik p o ran n y ; 7.15 
M uzyka; 8.3o „żelazna  k u r ty n a ” H. Bo
guszew skiej; 10,40 Aud. Min. O św .; 12,08

w  Paryżu rozm aw iałem , nie
, - - - jp o p o łu d n .; 16.30 Słuchow isko dla dzieci;
lainai nade inna rak. 1 7 . 0 0  „P rz y  sobocie po robocie” ; is,45

m e krzyczał: „Jakże ty człow iek u  w v g la d a sz K i n ie  
dręczył m nie pytaniam i. Jak gdyby go m ój z a r o ś 1 1 “ akk209 
i ża łosny w ygląd  zupełn ie m e zdziw iły i jak g d y b y  (E s-d u r op. 3: 21.35 Aud. B iura s tu d io  
się sam o przez się  rozum iało, że się spotykam y  
w  Paryżu. Szczerzył zęby i śc iskał m i praw icę.

— D om yśliłem  się, że to pan, po p lecach i po  
ram ionach. K iedy się  pan odezw ał, byłbym  dał gło-

22.00 M uzvka taneczna : 23,00 O sta tn ie
w iadom ości; 20.20 M uzyka taneczna; 24,40 
T ran sm isja  z ba lu ; 1,00 H ym n.

Warszawa II 
16,00 D ziennik popołudn.; 16.45 Fulieton 

ak tu a ln y ; 16.55 IVJuz. k am eralna; 17.30
w e, że zgadłem , ale potem  p o m y liła  m ine pańska  
LWaiZ. Jak SIC panu p ow od zi; >\ ie pan CO O dokto- ,b a n y ” — opow.; 18,50 ..S łucham y mu.ry- 
rze Pac o ku? P ew no nic. Ach, jem u to sic nic n ie  'i& w .: ^ d« ,8f e 7 r ^ o 3?nył f ^

M uzyka; 21,00 „7 b a llad ” — słuch, ludo
w e: 21.45 K w adrans pieśni ludow ych;stanie, jest „debrouillard“, um ie sob ie poradzić  

w każdej sytuacji. N iech pan idzie ze m ną na fili
żankę kaw y. Ja w ypije z k ieliszk iem  koniaku, a pan  
z m lekiem . W id zi pan, i o tym  pam iętam , że pan  
jest abstynentem !

P oszedłem , na kaw ę, a potem  na kolacje. Pra
w ie przez cały  czas m ilczałem ,

2,00 MLiz,yka taneczna.

O G Ł O S Z E N I A  E M O B f l E
. . .  , i D V r e k c j a  P rzem ysłu  W ełnianego p o 

ci OM m ó w i ł ,  j a k  k o l -  ;szu k u je : i n ż y n ie r ^  - energetyków  celem

ipacji, aie jegv 
głos nigdy się nie załam ał, ani nie zabarw ił sen ty
m entalnym i w estchn ien iam i. M ówił o tym , co się  
stało, z całym  cynizm em  „

(C. d. n.).

KTO ZNA LUB SŁYSZAŁ o ło‘ ' 
nej BERK O W SK I!;,f ANTONINY - 'W ar- 
Ezawy, ur. 190u r.. k tó ra  w eraałe p o s t a 
n ia (1.8 124:) m ieattkała w W ar za-:', przy 
ulicy F re ta  n r  46 (S tare  M iasto). O w ia
domość prosi b ra t -  H enryk  Perkow ski, 
zam. W arszaw a, ul. T w arSa 50.

/


